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Mowa Weizmanna.
'(Th) W  chw ili, k iedy te słow a piszem y, nie 

fe s t n u n  jeszcze znanym  w ynik  obrad kom i­
te tu  akcyjnego organizucyi syonistycznej, k tó ­
re  trw ać  m iały  z 10 dn i. Z nam y  ty lko w  ob- 
.z e m e m  streszczeniu m owę, k tó rą  w ygłosił na  
pierW szem  posiedzeniu D r. C baim  W eizm ann 
n ie jak o  expose o obecnym  stan ie  spraw y pale- 
sryńsk iej, o je j w idokach na  bliższą i dalszą 
przyszłość i o zadan iach , jak ie  nasza genera­
c j a  m a  spełnić d la  przyszłości n a ro d u  żydow ­
skiego.

C hcielibyśm y k ilk a  punk tów  z tej m ow y 
nieco w yśw ietlić. Ale pierw ej parę  słów o sa ­
m ym  mówcy i prow odyrze.

Z naliśm y go od w ielu la t, bo on należy do 
pierw szej geueracyi syonistów , którzy p raco ­
w ali i naw oływ ali do syonizm u w  tym  czasie, 
k iedy on jeszcze był bardzo n iepopu larnym  na 
w ew nątrz  i n a  zew nątrz, o ile o n im  wogóle 
k toś w iedział i chciał wiedzieć. W ledy , przed 
la ty  trzydziestu , w łaściw ie n ik t syonizm u nie 
zw alczał, bo gó m ało  kio  znał, m ało  kto mógł 
znać. Oi lak: ja k a ś  g rupka  zapaleńców , prze: 
w ażnie studentów , pochodzących z różnych 
stron  w schodniej E uropy , w ym yśliła  sobie j a ­
kąś dziką i n iesfo rną  koncepcyę i n iepokoją 
n ią  św iat. Ja k ż e  lak i w a iyack i pom ysł: Żydów 
i żydostwo prow adzić do fizy«m cj i duchow e; 
regenerac ji a naw et do pewnego ro d za ju  n a ­
rodow ej i państw ow ej sam odzielności. Ż ydo­
stw o n a  Zachodził' ledwo się byio uporało  ze 
sw oją kw eslyą żydow ską, ledwie znaleźli so­
bie ja k ą ś  iu rm uikę, przy której jak o  lako m o­
żna byio spać — a tu  juz przychodzą i trudzą 
i biedzą. Zrobiono tedy to, co sio w tak ich  cza­
sach zwykle robi, kiedy się siedzi w pozornie 
silnej tw ierdzy — nic. Ignorow ano m łodzień­
ców. A kiedy ci się stali na tarczyw ym i, to zno­
w u robiono to, co się w lej i a/Je robi — zw al­
czano i prześladow ano. Szkolą rab inacka v  
Berlinie uchw aliła  uuw el pewnego razu w y- 
klu»-zvć i ech słuchaczy, którzy się p rzyznaw a­
li do syonizm u. Na szczęście < zy nieszczęście 
;a r ;_ k lo  iin odwag: do w ykonania tej u ch w a­
łę . Żaekir.HY.iUiir jeunak  ju ż  byio w kolach 
ŹYnowsklch asy ruilaimoY, wcale znaczne.

Ą owi m łodzieńcy nie słuchali i nie patrzeli, 
ty lko dalej bujali 1 tworzy ii looryę syonizm u. 
w szechstronną, jak  na  owe czasy, u fundow a­
n ą  naukow o, ekonom icznie, h istorycznie, so­
cjo logicznie — tak , ze jak  to na  owe początki 
było możliwe.

W  tym  kole pierw szych szerm ierzy był t a k ­
że C haim  W eizm ann. Nu: należał do p ie rw ­
szych, an i jako  działacz, an i jako  m ów ca, an i 
też jako  teoretyk. Ale był w szystkim  bardzo 
sym patyczny  sw oim  jasn y m  rozum em , sw oją 
pogodą i sw oją głęboką w iarą w now y ideał. 
Na- razie zajm ow ał się przew ażnie sw oją n a ­
uką, k tó rą  um iłow ał, a w iedziano już w ów ­
czas, że on- do chem ii m a w ielkie zdolności. 
Pewnego razu słyszało się, żc W eizm ann zo­
s ta ł profesorem  chem ii w jak im ś w yższym  za ­
kładzie naukow ym  w M anchester. N ikt nic 
m ógi wiedzieć, kiedy on się nauczył języka 
angielskiego. Ale to ju ż  lak  jest: Żyd z P ińska , 
k tó ry  się kształci w N iem czech, zostaje profe­
sorem  w Anglii. W idocznie m e b rak  m u zdol­
ności.

N a czw arlem  posiedzeniu K om itetu A kcyj­
nego odczytano deklaracyę M illeianda w sp ra ­
wie P alestyny  (zob. N. Dz. z d n ia  23 b in .), 
k tó rą  zebrani p rzy jęli z radością do w iado­
mości.

Po przem ów ieniach D ra K alzenelsona, D ra 
D euchesa, D ra Kleea przyjęło jednom yślnie 
n astępu jącą  rezolucyę, postaw ioną przez D ra 
Kleea:

„P o  w ysłuchaniu  sp raw ozdania  D ra  W eiz- 
m an n a  i Sokołowa i po szczegółowej dyskusyi 
w yraża się ścisłem u K om itetowi akcy jnem u 
nieograniczone votum  ufności, w  szczególności 
Drowi W eizm annow i i Sokołowowi za ich  n ie ­

lu
zm ordow aną, pełną sukcesów pracę, d la  dobrr 
ideału  syonislyczuego. U pow ażnia się E. A. G' 
do kon tynuow ania  swej p racy  wedle dotych­
czasowego k ierunku  politycznego".

Po przem ów ieniu D ra  Śoskina, prof. O hreń- 
sleina i N cidilscha zabiera glos D r. S zm arjah ij 
Lew in, który  jirzedstaw ia sukcesy, jak ie  idej* 
syoinslyonia  odniosła w śród żydoslw a ame-i 
rykańskiego. P rzedk łada rezolucyę, w  której] 
w yraża podziękow anie syonistom  am erykan-, 
sk iiu  za procę. U chw alono leż n a  w niosek D rą 
L ew ina wniosek, mocą którego o rg an izac ją  
am erykańska  m a wydelegować 2 delegatów do 
kom isyi palcst. Na tem  posiedzenie zam knięto.

Przed ustąpieniem Wilsona.
W iedeń. (Telef.) 23 lu ty . N iem . B iuro kor. 

donosi z W aszyngtonu, że ruch  przeciw  prezy­
dentow i W ilsonow i stałe p rzy jm uje  na  sile. 
Coraz gw ałtow niej rozpa tru je  się pytan ie , ja k  
skłonić prezydenta do złożenia stanow iska.

B ada m in istrów  rozpatryw ała p ro jek t ustaw y, 
u znającej W ilsona za złożonego z urzędu w r a ­
zie niem ożności pełn ien ia  urzędu przez 6 ty-* 
godni.

Londyn. (Tcl. w!.) 23 lutego. Z okazy! sp ra -  
w ozdania G oodsa o ciężkiem położeniu w E u ­
ropie środkow ej przem aw iali w Izbie wyższej 
Lord P a rm o u r oraz Lord E tyce. O bydw aj 
w skazyw ali na to, żc doraźna pomoc dła po­
lepszania syluacyi jest n iew ystarczającą i żc 
m usi się przedzięwziąć tego rodza ju  z a s ą d z e ­
n ia , które w yw ołują trw ale skutki. Lord P a r-  
m our przedstaw iał, iż nic tylko E uropa środ­
kowa. lecz także wicie państw  z koalicyą sprzy

. m ierzonych wiedzie bardzo ciężki byt. W szel­
k a  p róba , zm ierzająca do w ym uszenia b ru ta l­
ną  silą w ypełnienia trak ta tu  wersalskiego, o- 
znucza krok wstecz na drodze, prow adzącej do 
no rm alnych  stosunków . Lord C ram ford 

j oświadczył im ieniem  rządu  gotowość przyspie- 
] szenia transportów  ra tunkow ych; zresztą jest 
; stanow isku Am eryki dccydująecm  d la  dalszych 
; akcvi pom ocniczych.

'  o------

Na kongresach syoim lycziiycI» w ystępował 
i rnial swoje znaczenie, znowu nic pierw szo­
rzędne, ale zawsze ugruntow ane. Należał ilo 
.liakcyi dem okratycznej, pozostającej pod w o­
dzą M arcina K ubera. Do pierw szych prow ody­
rów  i w tej grupie nie należał.

Nagle podczas w ojny w ypłyną! i stanął na 
czek. Chem ia go zapędziła do polityki czynnej, 
w ynalazł jak iś  rozezyu chem iczny, k tó ry  byt 
potrzebny d la  celów w ojennych i leni ściągnął 
na. siebie uwagę, ówczesnego wszechpotężnego 
m in is tra  am unicy i L loyda George‘a  i wszedł 
odrazu w bliski ko n tak t ze sferam i n a jb a r ­
dziej m iarodajnem u polityki angielskiej. A że 
syonisla, ja k  zresztą każdy idealista , m a  to 
do siebie, że nigdy i nigdzie o sw oim  ideale nic 
zapom ina, to leż zaczai ze sw oim i now ym i 
znajom ym i m ówić o tem , to  m u  leżało n a  ser­
cu — o syoniźm ic. Politycy angielscy, chłodni
i w yrachow ani, ale m ądrzy  i dalekow idzący, 
odrazu  go zrozum ieli. T ak  on powoli, przez 
m ozolną, w yli w alą, nieraz i nużącą sw oją dro 
biazgoWością pracę doszedł do oświadczenia 
B alfoum  z dn ia  2 listopada 3917.

O dtąd Uroczy W eizm ann n a  czele ru ch u  sy- 
onistyc/.nego.On, w spólnie ze Sokołowem, — 
w praw dzie urodzonym  dyplom atą — p row a­
dzą pertrak iacye z rządam i i oni k ie ru ją  o r- 
ganizacyą syonistyezną. Jak o  faktyczny, acz­
kolwiek jeszcze m e przez ogólny kongres —-

kLóry się od roku  1J13 nie mógi zebrać — wy-, 
b rany , k ierow nik  syonizm u jeździ do Palestyn 
ny, ażeby fam  z angielskiem i w ładzam i oku-; 
pacyjnem i, jak rów nież z czynnikam i arab-' 
skim i się układać. T am  uzyskał m iędzy inne- 
m i zaufan ie  a naw et p rzy jaźń  głównodowo­
dzącego a rm ią  angielską, zdobywcy Jerozo li­
m y, generała A ienbv‘cgo, tam  naw iązał p rzy ­
jazne stosunki z A rabam i, także z E m irem  
Eaizulcm , tam  nareszcie uk łada  p lany  p racy  
w spólnie z czynnikam i m iejscow ym i.

A oto po powrocie z ostatn iej podróży zło­
żył teraz  w L ondynie spraw ozdanie ze stanu, 
rzeczy i ze sw ojej działalności i  pow iedział 
krótko i jasno : W szystko stoi dobrze! A nglia 
nic cofa i nie cofnie swego uroczystego p rzy ­
rzeczenia, a  inne m ocarstw a w problem ie p a - . 
leslyńsk im  zainteresow ane, w pierw szym  rzę­
dzie F rau ey a , zapew niają  nas o sw ojej pełnej 
przychylności. Z A rabam i stosunk i się ułożą,; 
a  p raca  nasza, pełna i w ielka, n a tychm iast się 
rozpocznie, jak  tylko m an d a t będzie A nglii 
udzielony, co w najb liższym  czasie nastąpi* 
Są, zapew ne, trudności nie m ałe, bo do ty c h - ' 
czas niem a właściw ie w zoru w  h isto ry i takiego 
pow rotu narodu  do sw ojej ziemi po 2000-let- 
n iej rozłące. Ale te trudności są do pokonania .

Czy C haim  W eizm ann jest sobie tak im  fa n ­
tastycznym  optym istą, k tóry  m a różowe szkła 
n a  oczach i wszystko słonecznie widzi? Nic.



: Sir. 5 N O W Y  D Z I E Ń  NT K

on  lan las lą  nie jest. O n jest naukow ym  b a d a ­
czem, k tó ry  w aży najczulszą w agą, liczy ca ł­
k am i 5 różniczkam i i m ierzy ledwie dostrzega1, 
nem i działkam i. On naw et przez m ikroskop 
patrzy  i w idzi to, czego w ohicm  okiem  się nie 
dostrzeże. Nie, on nic p racu je  fan lazyą , 011 o- 
peru je  fak tam i. A 1‘ak ta  są d la  n as  korzystne, 
bardzo korzystne.

A jednak  i fan tazyą  p racuje . T aka już  jest 
duchow a S truk tu ra  Żyda: obok skrajnego i — 
zdaw ałoby się — straszliw ie suchego realizm u 
znaeliodzi się znaczna su m a lo tnej fanlazyi, 
k tó ra  b u ja  pod niebiosa. W eizm ann chce za­
cząć budow ę P alestyny  od — uniw ersy tetu  i 
.wogóle od szkolnictw a. Śmieszne to? Nie, zu ­
pełnie nie. Każdy naród  rozw ija się według 
p raw  inm anen lnyeli, to jest tak ich , które w je ­
go duszę złożono od pierw szej chw ili jego is t­
n ien ia . Źydcstw o budow ało się zawsze i u -  
Irzym yw ało —szkolą. W eizm ann chce n a w ią ­
zać do przeszłości i teraźniejszości: s ta ra  Je-
szyw a przem ieni się n a  uniw ersytet, stary  
Cbeder w szkolę, i znow u dusza żydow ska bę­
dzie m ia ła  sw oją pew ną i ciepłą siedzibę. Za 
duszą przyjdzie ciało.

S ta ra  E u io p a  będzie się z nas śm iać? A niech 
by. Czy ona  n as  wogóle zna, czy nas k icdykol- 
W?ik uznaje? A jednak  żyjem y, a  ja k  nas tylko 
r&źne P e tlu ry  i D enikiny i inne tego pokro ju  
w yrzu tk i nic zab iją , to żyć będziem y. Będzie 
s ię  jednocześnie budow ać dom y w Palestynie, 
ii kolonie rolnicze tw orzyć. Będzie się budow ać 
i  tw orzyć, aż sianie gm ach. T ym  razem  — nasz 
jgniacb.

S p raw a stoi dobrze. W krótce się rozpocznie 
w ie lka  robota. Byleby naród  żydow ski był go­

ntów. B yleby w  żydostwie realizm  życiowy szedł 
|K  parze, ze zdrow ym  idealizmem.. o

— .—»—o---------

i i y a  19 o b  mm  f t  H i i i  
s u s M i u  i  t e i l  w s i  l i  i M
Londyn. (Tel. w ł.) V / Now ym  Jo rk u  odby- 

;ło się zebranie „żydow skiego tow arzystw a d la  
inomocy emigrantom*' celem om ów ienia sposo­
bów  przew iezienia pozostałych w  k ra jach  
w schodn ich  żon i dzieci em igrantów  żydow ­
sk ich . P rzem aw iali Jakób  Schiff, Post, wice-, 
m in is te r d la  robób publicznych i Jakób  M a- 

k tó ry  zakom unikow ał, że zn a jd u je  się w 
Am&ryce około 100,000 żyd. em igrantów , icló- 
iezy zechcą przenieść sw oje żony i dzieci s  P o l­
s k i  i  Rosy i. Około .10,000 em igrantów  juz  się 
jw ty m  eelu zarejestrow ało  we w spom nianera 
'tow arzystw ie. B adan ia  w ykazały , iż w szyst­
k im  em igran tom  dobrze się powodzi i że będą 
■W stan ie  utrizymać sw oje rodziny.
; 30 stycznia w yjechali trzej delegaci do E u ­
ro p y  celem zorganizow ania w yjazdu  żon i dzie 
ó  em igrantów . Tow arzystw o to naw iązało 
^również stosunki z tow arzystw am i okr|ętowe-
ZOti i  pt^e.WGZOWfcmi.

WHson byt siSrcynt...
P ary ż , 23 hilego. (Tel. \vł.) K orespondent 

^E oho  de P aris"  w  W aszyngtonie donosi: Lod- 
ge ośw iadczył, iż  gdyby W ilson pozostał s il­
n y m  w  sw ych postanow ieniach, m usiałaby  
F ra n c y a , A nglia i  W łochy ustąp ić  w  spraw ie 
Adi-yatyckśej. Jego zdaniem  m ógłby W ilson, 
gdyby p o w ita ł  niezłom nym , przeprzeć całą 
Swoją wote p rzy  regulow aniu  europejskich 
atoaunków , jg$yż. E u ropa  w  w ysokiej m ierze 
la k ż n ą  Jaw od Am eryki. Sanator B orah 
^w lade^^ 4e obecne zdarzenia w ią zu ją  me- 
)*o4jjwo*ć wtópółpsaey E uropy  z  A m eryką,
)|dyż m etody ich różnią  się od siebie. Gdy 
^Lmcrjyka p rzystąp iła  do w ojny , ń k  m ia ła  nie 
^eayjaeiół. Obecnie R u m u n ia , Rósya i Grocya 
tą jUsnosaciynu nieprzyjaciółmi Ameryki, 
f ro a c y *  estnHjta -ją, a  W łoohy i Jap o n ia  są

Koaiicya wMm M  i i i  ńytn litania
P ary ż . (Tel. i.wł.) L ‘Echo de P aris  podaje  terą i  z duchem  tra k ta tu  pokojowego p ań stw a

sprzym ierzone w strzvm uja  się od JakMfiokol-
podaje

treść r.oly w ystosow anej przez koalieye do Nie 
m iac w  spraw ie w ydan ia  w innych. Y" nocie 
tej ośw iadcza koalieya, .że liczy się z c .^ k ie m i 
n astępstw am i politycznym i i ekononiiczncm i, 
k tóre zdaniem  Niemiec pociągnęłoby za sobą 
w ykonanie tra k ta tu  pokojowego 28. czerwca 
1919, a  w szczególności przew idziane w a r ty ­
ku łach  228 do 230 w ydanie tych  Niemców, k tó ­
rzy są oskarżeni o pogw ałcenie p raw  i zw ycza­
jów  w ojennych. Koalieya stw ierdza n a  „ \ tę -  
pie, że Niemcy sam e ośw iadczyły, że nie 
w  stanic w ypełnić zobow iązań w ynikających  
d la  nich z pow ołanych artykułów  ttyiklatu 
pokojowego, k tóry  podpisały. Z tego pow odu 
koalieya zastrzega sobie praw o korzystan ia  
z w szelkich p raw  n a  ten w ypadek w  trak tacie  
przew idzianych . M imolo p rzy jm u ją  pańs.twa 
sprzym ierzone do w iadom ości oświadczenie 
rządu  niemieckiego, że golów jest w drożyć n a ­
tychm iast postępow anie karne  przed Sądem 
N ajw yższym  w L ipsku  przeciwko Niemcom, 
k tó rych  w ydania  dom agać się będą państw a 
sp rzy n r uzo n e  i zaprzyjaźnione. Zgodnie z li-

Jnkiegokol-
wiek w pływ u na  tok postępow ania i n a  zapaść 
m ający  w yrok i zostaw iają  rządow i niem iec-' 
k iem u zupełną odpow iedzialność. K oalieya 
wyczekiwać będzie, by  Niem cy czynam i stwieri 
dziiy sw oją dobitą w iarę i sw ą uczciw ą wolą 
osądzenia w innych przed T rybunałem  w L ip ­
sku. Równocześnie pow ołała koalieya do życia 
kom isyę m ieszaną m iędzysojuszniczą, Której 
zadaniem  będzie zebrać i opublikow ać w szjTs t - ‘ 
kie szczegóły w iny każdego z tych , k tórzy  m a* 
ją  być postaw ieni przed Sąd. Ustępstwo to n a  
r/>ez Niemiec nie uchyla  w żadnym  w ypadku  
postanow ień ayt. 228 do 230 tra k ta tu  pokojo* 
wego. P aństw a sprzym ierzone zastrzegają bo-: 
w iem  sobie praw o zbadan ia  i oceny, Czy po* 
stępow anie w drożonie i przeprow adzone p^zea 
Niem cy nie m a n a  celu zw olnienia w innych  
od odpowiedzialności i kary . W  tym  bow iem  
w ypadku skorzysta koalieya ze swego praw a^ 
by postaw ić w innych przed w łasnym i try b u ­
nałam i.

w m  n m wmm,m ™ ■ *  
joan-w iffii.

W iedeń. (Tel. w l.) 23 lutego. W  spraw ie 
obszaru zachoduio-w ęgierskiego, przyłączo­
nego wedle tra k ta tu  pokojowego w St. Ger- 
m ain  do A uslryi złożył rząd  w iedeński w  od­
powiedzi n a  notę węgierską na ręce am b asa ­
dora w ęgierskiego w W iedniu  D ra G ralza o- 
świadczcnie, w którem  konsta tu je , że wedle 
orzeczenia mocarstw ' k ra j zachodnio-w ęgier- 

! ski przynależy już obecnie do A usi^yi, wobec 
| czego nic może być przedm iotem  pertrak tacy i,
I an i ew entualnej kom penzacyi za koncesye go- 
| spodarcze z rządem  w ęgierskim .

. 0  WOLNĄ IMIGRACYĘ DO AMERYKI.
B erlin  23. lutego (telegr. wl.) „B erliner Tagc- 

bla!t“ donosi, że 400 przedstaw icieli przem ysłu 
i landlu w  Stanach Zjednoczonycii ogłosiło ode- 
zwę, w  której w ykazują, że im igracya dla kraju 
tego jest konieczna. W ykazują oni, że deficyt rąk 
roboczych w ynosi obecnie w  Stanach Zjednoczo­
nych 4 miliony i że zapotrzebow anie n iew ykw ali­
fikowanych robotników  jest dw a razy  większe, 
niż podczas wojny. Polityka im rgracyjna, dążąca 
do w strzym ania świeżego dopływu sił roboczych 
może w yw rzeć nader zgubne skutki.

W sprawie pok®J&s s  S Z m y ®  
b@8$i@wsck$.

Londyn. (Tel. w l.) W  odpowiedzi n a  in le r- 
pelacyę wr Izbie posłów oświadczył m in ister 
B onar L aw , że rząd angielski zaw iadom ił 
p aństw a  bałtyckie, F in landyę  i Polskę, że w 
spraw ie zaw arcia  pokoju lub dalszego p ro w a­
dzenia w ojny m uszą powziąć sam e decyzyę 
wedle swego w łasnego zapa tryw an ia  i n a  w ła ­
sną odpow iedzialność. >ą ,

p r o p o n u j e  ^ i e m c & m  

nawijanie stosunków dy-

B erlin, 23 lu ty . M iarodajne czynniki b e rliń ­
skie po tw ierdzają  w iadom ość, że zastępca rzą ­
d u  sowieckiego D r. Koppe przedłożył w  Urzę­
dzie sp raw  zagranicznych w B erlinie form alną 
propozycyę naw iązania  stosunków  dyp lom a­
tycznych i handlow ych.

Bolszewicy a ta kula Rumunie
Z urych . (T el. w l.). .Wedle telegram u nade- 

szłego y ia B udapeszt, zaatakow ali bolszewicy 
w ojska rum uńsk ie  kolo M ohilcwa lecz zostali 
odpar. i ponosząc wielkie stra ty . Główne siły 
bolszewickie zb liżają się ze strpny D niestru .

f0) generalny rumuński zarządził 
obrony

Z Rady Najwyższej.
L ondyn, 24 lutego. R euter donosi: N a osla-i 

tniem  posiedzeniu R ady N ajwyższej zajm ow a­
no się sp raw ą rosyjską. N arady  n ad  n ią  po­
stanow iono odroczyć do środy, t. j 25 b. m  , 
którego to d n ia  przybyć m a do L ondynu Mille­
ram i.

R um uński prezydent 'm in is trów  wezwany, 
został przez R adę N ajw yższą do L ondynu. 
W edle pogłosek m ia ła  R um unia oświadczyć 
się za podjęciem  stosunków handlow ych z Ro­
sy ą. N arady  w  spraw ie rosyjskiej m a ją  być 
trzym ane w  tajem nicy.

O  n ® w s g  k © g i f @ r @ n c y e  

p o k o j o w ą .
W aszyngton, 23 lutego. (K. B .) Senator Ford 

postaw ił w' senacie am erykańsk im  w niosek na 
zwołanie m iędzynarodow ej konferencyi w W a ­
szyngtonie celem sprow adzenia ostatecznego 
m iędzynarodow ego pokoju . K ażdy naród  m a 
posiać 5 delegatów. Na odbycie konferencyi 
przeznacza się 15 m ilionów  dolarów'. Ma ona 
się zebrać w listopadzie w  1920.

ansEtsiski © r e w l s y i  
f r ^ k f c s t y  p o k @ I @ w e $ ® «

Londyn, 21. lutego (Tel. w l.) „W estm inster 
Gazette“ donosi: T rak ta t pokojow y zaw iera
wiele tak ich  postanow ień, które nie dadzą się 
w ykonać. T ra k ta t będzie m usia ł być zrew ido­
w anym  i im  wcześniej ta  p raca  się rozpocznie, 
tern lepiej d la E uropy ... S praw a p rzedstaw ia 
się w  ten  sposób, że życie gospodarcze E u ro p y  
należy znowu oprzeć na  zdrowej podstaw ie; 
gospodarcze postanow ienia tra k ta tu  tej podsta­
wy nie m ają .

incpw siusiu na mm 
Hala Ha w lwi.

Londyn. (Tel. w ł.) „Times** donosi n a  pod­
staw ie inform acyi o sy tu a c ji  w C ylicja, że 
M ustafa K em al zarządzi! m asak ry  A rm eńczy­
ków w' Z ietun i F u rn u s . L iczba o lia r  w ynosi 
już  dzisiaj 7000 i obaw iają  się, że ludność tyck  
m iast została w  zupełności straconą.

Oświadczenie kardynała 
Dubois.

W iedeń. (Tel. w ł.) N a bankiecie ku  czci kar*  
dynała  franc. D ubois w  Ila ifie  ośw iadczył ten ­
że zebranym  przedstaw icielom  ludności m u ­
zułm ańskiej i chrzęść., iż euteu la  jest zobow ią­
zana żydom , za ich pom oc w  czasie w ojny  
i że kw estya przynależności P alcstyn j do Ży­
dów  jeat fak tem  dokonanym ._______
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. w ne aktyw a i p assy w a, objęte przez państw a 
su kcesyjne. Jako  pierw szy pozycyę w ak ly - 
.Wiich uw ażać należy w artości lia tu ra lne  v> po- 
utuci k opam i soli, po tasu , ropy, \vęóla ilil., w 
p ostac i dom en państw ow ych, da le j w  postaci 
.wartości n ien a tu ra ln y ch , a jed n ak  charak te ru  
trw ałego, ja k  rozmaite, państw ow e zakłady 
p rzem ysłow e, budynk i, koleje, tabor kolejowy 
itd  ltd. Są t« w szystko ak tyw a, posiadające 
B ielylko w artość rachunkow o-b ilansow ą, ale 
JW pierw szym  rzędzie w artość podstaw ow ą dla 
rozw oju kraju.

A  passyw a? To są owe długi, które państw o 
auslfryafckie pozostaw iło po sobie; a są to d łu  ­
gi dw ojakiego rodzaju , przed w ojenne I w ojen­
ne. 'I e  ostatn ie przew yższają oczywiście długi 
p rzedw ojenne, gdy z prow adzenie w ojny w y­
m agało  ogrom nych kosztów', p ła tnych  n a ty ch ­
m iast gotów ką. To leż pańsLwo korzystało w 
w ydatnej m ierze n k ly lk o  z p rasy  B anknoto­
w ej, aie też odw oływ ało się do zaufan ia  lu d ­
ności i zaciągało pożyczki izw . w ojenne. W 
tern zaufan iu  do państw a  działały te w szyst­
kie osoby prawniczw i fizycznie, które lokow a­
ły  swe kapitały  rezerwowe (ren ty  itd .), k a u ­
cy jne, depozyty i oszczędności w pożyczkach 
w ojennych , jako , że m iały  gw arancyę p ań st­
w a, bezpieczeństwo pup iiarne  i — co nie było 
osta tn ia  pobudką — przynosiło procent w ięk­
szy aniżeli bankow y. A wówczas nie było po­
w odu nie m ieć tyle zaufan ia  do państw a, co do 
banków  pryw atnych . To leż i banki i inne in- 
sty tucye publiczne, jak  kasy  oszczędności, k a ­
sy sieroce, zakiauy iilardropijno-spoleczue itd. 
znaczną część sw oich w łasnych kapita łów  u - 

:lokow ały  w pożyczkach w ojennych. Również 
nie m ałą  kw otę uzyskało państw o austryackle 
.przez w v w Kranie pewnego przym usu  przez 
rozm aite ówczesne władze, lak  wobec cyw ilnej 
ludności, ja k  w ojskow ych. Toż znane są owe 
..zaproszenia1” w ystosow yw ane przez policyę 
no zam ożniejszych kupców  i przem ysłowców 
do osobistego i bezzwłocznego jaw ien ia  się na 
■polieyi, celem, ja k  się polem  przekonano, n a ­
tychm iastow ego subskrybow ania pożyczek; nic 
spełnienie tego życzenia c. k. u rzędn ika n a ra ­
żało na  niechybne szykany. To też ..zaproszo­
ny m usiał subskrybow ać weule dyk ta tu . A 
kom u nie są znane te „!irieg»anłeihe-U rląube“ 
p r?y  udzieleniu k tó ry ch  m ogący i niasnegący 
kupow ali pożyczki, dochodzące w sum ie do 
m iliardów , aby tylko dostać 5 dni urlopu. T e  
oba;.rodzaje pożyczek stanow ią passyw a tego 
soadku objętego w pew nej części przez pańsl-

N O W Y  D Z I E N N I K

w a sukcesyjne. Nie za jm ujem y się tu ta j kw e- 
styą odpow iedzialności i stopniem ’ fejife odpo­
w iedzialności państw  sukcesyjnych za długi 
państw a auslryackiego odnośnie do wierzycieli 
zagranicznych, ale chcem y zaznaczyć, że obo­
wiązek spadający  na  każdego sukcesora p ry ­
watnego odnosi się conajm nicj w rów nej m ie­
rze do państw a. Państw o  mogłoby nie zaspo­
koić swoich wierzycieli tylko w w ypadku, gdy 
by passyw a nie m iały  pokrycia w ak tyw ach  
l a k  jednak  w tym  wyjindku nic jest; przeci­
wnie jest pewneiu, ;:e aktyw a conajm nicj w 
części o ile nic w całości pokryw ają  passyw a. 
A jeżeli lak jest, to wierzyciele p ryw atn i m ają  
absolutne, ustaw ą cyw ilną i prawami n a ro ­
dów uzasadnione p raw o do żądan ia  pokrycia, 
a państw o jest obowiązano je dać.

Na teui stanow isku ąłansL rząd n ic in .-au slr. 
w ym ieniając daw ną pożyczkę w ojenną na  no 
wą i płacąc procenta od pierwszej chw ili bez 
żadnej zwłoki. Czeskie Zgioinadzenie n a ro d o ­
we m a rozw iązać kw esiyę tą , tak  jak  rozw ią­
zała niem iecka A ustrya. Ta zasada jest pewną, 
a tylko niepew ną jest wysokość m ającej się do­
konać zam iany  i dli' ,ilość t< j pożyczki.

U nas rząd zupci1 o te spraw y nic tro ­
szczy a posłowie zza żadnej iulcyaly-
w / do Sejm u. L udne c cuiopska pożyczki wo- 
jcńej m a m ato, siad  leż i Sejm  obecny nie ma 
dla  Lej kweslyi żadnego zainteresow ania. D a l­
sza bezczynność sprow adzić może zupełną slra  
tę m aj elków  lak osób pryw atnych , ja k  i in - 
stYtueyi publiczni i li O dpowiednie czynniki 
a w pierwszym  rzędzie rady  m iejskie, izby 
handlow e i przem ysłowe, cechy, związki u -  
rzędnieze, pow inny się energicznie do spraw y 
wziąć, i dom agać się zaspokojenia sw ych w ie­
rzytelności.

Do zasp o k o jen ia  sw y ch  wici zyciełi joat p a ń ­
stw o zobow iązane u staw o w o  i m o ra ln ie . P a ń ­
stw o  m u si p o d trzy m ać  za u fan ie  p o k ła d an e  w  
n im  przez ludność , a  lo Iem bardz ic j, że ty lko 
n a  z a u fa n iu  m a ją  się oprzeć dalsze  pożyczki 
jiańslw ow e, k tó ry ch  w y d an ie  m a  w  n a jb liż ­
szych d n ia c h  n as tą p ić .

 o---------

Zjazd miast Małopolski.
Przez 3 dni obradow ał w sali Rady m iasta Ki u- 

kow a zjazd m iast małopolskich. Zjazd stw ierdził 
postępującą coraz szybciej nędzę miast, lizyizuy 
i m oralny upadek ludności miejskiej, zm niejszanie 
się w skutek złego odżyw iania wydajności pracy, 
krótko mówiąc ruinę miast. Obrady dowiodły — 
co w  referacie wicepr. Schleiclier podniósł — że 
niepraw dą jest, iż niema w  Polsce żywności. Jest 
lepiej, niż było za czasów auslryackich, gdyż o- 
Irzymujemy też żywność z Poznańskiego i z Ame­
ryki. Jeśli mi ino To głodujemy, lo przyczyną zła

Sir. 3

jest nieudolna gospodarka w ładz centralnych. Mi­
nisterstw o Aprowizacyi niema tej władzy, która 
by gospodarkę ujęła w  swe ręce, brak  lam o 
jasnej myśli w  ustaleniu i przeprowadzeniu po­
rządku w spraw ach aprowizacyi. Zjazd s twier­
dził, że obojętność dla losu miast i ich ludności 
cechuje Sejm, składający się z większości posłów 
chłopskich, z których żaden nic rozumie nędzy 
miast i nic zdaje sobie sprawy z rozpaczliwego 
sKniu ludności miejskiej i skutków, które siad 
wymknąć mogą. Rozwiązanie probiemu Iwńrćc-.-o 
i ślepego egoizmu chłopskiego uważał zjażff za 
problem zasadniczy i poświęcił urn przedewsr.j si- 
kicm dwa- pierwsze referaty, wychodząc zało­
żenia, że upadek miast szkodzi w wysokim! sto 
pniu interesom państwowym i na rodowym.

O ..aprowizacyi | i i a s l “ referował wiceprezydent 
■Schlok-her, który wskazał na braki oprowlzacvj- 
ne, skutki tychże dla ludności oraz środki za rad­
cze, przyłączając drastyczne przykłady pokrzyw­
dzeni;!.' Małopolski w  prz'yV.ziakic!i przez władze 
centralne, ministerstwo aprowizacyi, Fuzspp itd, 
Ro re!<:racie tym zjazd postftwil postulały stresz­
czające się w nąstąpnjącjcłi punktach: stworzenie 
minowjednicii inslaiieyj w dziale aprowięacyjuym 
(nic jak dotąd, kiedy lainislcrst ,vo jest i p iciwazą 
i trzecią inslanryą zarazem); ustalenie p o ł c i a  
jcdim .ki aprowizacyjnej,  mającej prawo aoma- 
ga.nia się przydziału towarową iugercńoyi rządu 
w  politykę cen w kierunku stopniowego ich obni­
żania; przygotowania już tefraż przez rząd przy­
gotowań do całkowitego sekwcslru ziemiopłodów 
jeszcze w  r. 192(1; zmiany w o rganizac ji  osławio­
nego „ FuzappiT w iym kierunku, niiy był on o r ­
ganem handlowym ministerstwu aprowizacyi — 
tylko odnośnie do towarów sprowadzanych z za­
granicy — handel wewnątrz kraju powinien być 
pozslawiony zawodowym kupcom względnie z rz e ­
szeniom; wreszcie wyeliminowania „Fuza ppu“ 
w ogóle od rozdziału przydziałów aprowizaeyj- 
nyeh.

Niezależnie od tego rczolućya żąda pewnego ro ­
dzaju Wyodrębnienia gospodarczego Małopolski 
z lakirnti samemi pruwaini i upraw nieniam i, ja ­
kie ma Wit ikopolska; utw orzenia w  Małopolsee 
urzędu dzielnicowego dla sprow adzania, wykupnu 
i rozdziału artykułów  kontyngentowych, czyli m a­
łopolskiego „Puzappu11, niezależnego od w arszaw ­
skiego; utw orzenia w Małopolsee państw , urzędu 
z piaw em  gospodarow ania naltą , solą i węglem, 
podlegającego generalnem u delegatowi — i wo- 
góle znacznego rozszerzenia w ładzy gospodarczo- 
a prowizacyjn ej delegata.

O stosunku sam orządu do Państw a referow ał 
dyr. Dwernicki, który om ówił projekt konstytucyi1 
państwowej, odnośnie do m iast, i ieh zastępstw a 
w ciałach ustawodawczych, czego obecny projekt 
nie przewiduje. P. Dyr. Dwernicki stw ierdził, że 
w Sejmie w skutek przew agi posłów  chłopskich, 
interesy m iast są  niestrzeżone.. Najw iększy na­
cisk kładł referent na to, że ordynacya w yborcza 
do Sejmu nie zapew nia miastom i ludnuści miej­
skiej odpowiedniego zastępstw a ze szkodą dla ca­
łości spraw  państwowych. Żądał przeto w  rezo< 
lueynch zmiany techniki wyborczej, by ludność 
miejska odręLuie od ludności w iejskiej w ybierała 
posłów. Poseł w ybrany z okręgu m iejskiego i w iej-

lT O P O L D  KOM PERT.

© enelm d&Sadku.
(W  jak i sposób się żeniono).

— Jeszcze raz  to pow tarzam , w ielka szkoda, że 
ten drugi przyjedzie. Żaden nie byłby tak din nas 
odpowiedni, jak Wy.

I znów przelotny uśmiech ukazał się na pow a­
żnym obliczu młodego rabina.

Późno wieczorem, kiedy błyszczące gwiazdy t.a 
niebie w skazyw ały, że sobota już przeszła, poszedł 
obcy gość jeszcze raz  do domu Leizera Robina, 
aby się pożegnać z uprzejmym gospodarzem  i je ­
go rodziną.

Zastał ich w szystkich razem ; tylko Debory nie 
było w  izbie. Gość podał rękę gospodarzowi, 
.dziękując mu w  serdecznych słow ach za w szyst 
'ko dobre, jakiego zaznał, lak samo pożegnał się 
t  żona L eizera Kollina. Kiedy się już oddalał, za­
w ołała  go gospodyni jeszcze raz, prosząc, aby 
^błogosław ił" dzieci. Nie mniej jak siedm główek 
dziecięcych schyliło się pod jego błogosław iące 
ręce; zm ówił nad niemi św iętą, s ta rą  formułkę 
naszego książęcego patryarchy. Polem odszedł.
. 'tle  gdzie była D cbora?

Kiedy przechodził, przez ciemny podwórzec, za­
w aży ł na końcu uliczki jakąś postać; zbliżył się; 
erce biło mn gw ałtownie.
— Gzy to ty Deboro?
■— Ja! — usłyszał rozszlochany głos,
— Diac--*- ń - 1—'--o

—'S am a nie wiem.
Ujął ją  za rękę, k tóra drżała silnie,
-■ Deboro, kochanie moje — odpowiedz mi 

w prost na to, o co ci się zapylam. Czy chcesz, że­
bym tu pozostał?

— Z całego, -serca! — szepnęła dla niego tylko 
dosłyszalnie.

N achylił się do jej ucha; ciepły oddech jego 
ow iał ją ; naokoło panow ała niczeni nie zmącona 
cisza, nic nie przeszkadzało, nic nie slanęło nie- 
przyjaźnie mjędzy tymi dwoma w  chw ili wypo­
wiedzenia tWjił\żięti zego, co czuły obie to istoty.

— Chcesz zostap  moją żoną? w ierną żoną? — 
tak zdaje sfe bi Afirńlo to, eo jej szeptał w ucho.

— Boże kochany! Skąd dla innie takie szczę­
ście? — zay^ólała p rzestraszona taką radością.

— Pow tórz jeszcze raz : Chcesz być moją żoną?
— Chcę!
—- Powiem  ci więc, kim  i czem jestem.
W  krótkich słowach opow iedział jej historyę 

swego przybycia, że jest oczekiwanym rabinem 
i nigdy nie będzie żałow ał tego, że o b ra ł tę drogę 
aby poznać sw oją gminę i sw oją Deborę.

Dziwne! w yrw ała  mu rękę spoczywającą w  jego 
dłoni.

— Co ci się stało, Deboro?
— Mój ojciec jest ubogi — łkała — nie dostań 

żadnego posagu.
— A przecież cię pojmę za zonę, Deboro -  

rzekł, obejmując ją ramieniem. — Niczego nie chcę 
prócz ciebie. Czy myślisz, że nie dostałem już od 
ciebie posagu? Droższy on dla mnie od złoto

— Nie rozumię Cię.
— A „głowa ryby11 lo nic? — napytał się i  żar* 

tobliwą powagą. — Czy nie uczciłaś mię nią, nie 
wiedząc jeszcze kim i czem jestem? Słuchaj, De­
boro, lego ci przez całe życie nic zapomnę; p c j ą ­
łem, że jesteś tą, której sobie życzyłem ., Zmwsu 
mię. będziesz szanowała i będziesz żoną, o której 
napisano: „Polega na niej serce jej męża, a dosta­
tek jego wzrasta”. - -

Co polem sic stało?
Jednego z następnych dni przybył ku powszflcŁ- 

neinu zadziwieniu oczekiwany rabin ale nie „pie­
szo" iecz powozem, na którym leżały i ownież dwie 
skrzynie. Poznano w  nim „gościa11 i długo w  gmi­
nie. kiwano głowami nad dziwnym sposobem, w. 
jaki zaprezentował się swoj«j gminie nowy nau­
czyciel i duszpasterz. j

Że to zdarzenie nie miało dlań złych' następstw, 
w skazuje dowód, że pozostał w  tej gminie pię& ió- 
siąlpięć la t i tam też znalazł swoj grób.

Kiedyśmy się w  piątek wieczór zLierali naokoło 
stołu dziadka, a po zupie wnoszono jak zazwyczaj 
ryby pływ ające w  smacznym sosie, którego przy­
rządzenie znała tylko moja dobra matki., zwykł 
był mówić dziadek, kładąc „głowę” na swój talerz:

— Uwaga, dzieci! Oto leży przedemną posag 
mojej żony!

A siedząca kolo niego piękna, stara kobieta w  
złotym czepcu uśmiechała się wstydliwie...

Tak żeniono się dawniej!
Tłum. Kr. Biencnstoelr.
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skiego nic może konsekwentnie pilnow ać intere­
sów m iw t. Rychłe remedium widzi tymczasowo 
w  stww»e«tts Wolnego Zj.dnoczenia posłów miej­
skich. W  spraw ie składu Seastu postaw ił rezolu- 
cy »  żą d .jąc ą  w yboru senatorów  j*reez cli ła samo­
rządne (s tro ik i powiatowe, łnojtwńdzlwa), \*lry- 
listów  z najwyższych uczelni, izby .aw okack irj 
i lekarskiej, najwyższego sądu państwowego, re­
prezentantów  wyznań, izby ńandlow-tj ild.

Podnieść należy charakterystyczne umotywowa­
nie rezolucyi dyr. Dwernickiego w  spraw ie zmia­
ny techniki wyborczej do Sejmu. Zaznaczywszy, 
że ruch narodow y w śród żydów  wzmaga się z 
dnia na dzień, a wedle jego zdania ruch ten jest 
w rogim  (?!?) dla polskich interesów  narodowych 
i  państwowych, dom agał *ię, aby geom etrya wy­
borcza tak  była .konstruow aną, by ludność ży­
dow ska w  złączonych miasteczk* cli w  okręg w y­
borczy — poza R rak o w ea  i Lwawea* — nie mo­
g ła w ybiać swych reprezentantów  (')•

Dziwnem zaiste jon , skąd p. dyr. Dwernicki 
czerpie wiadom ości o w rogim  stosunku ruchu na­
rodowego Żydów do interesów  p a ń s tw o ’ --!., co 
tylko illu stiu je  w ielką igno ranc ję  referenta w  
spraw aoh żydowskich. Obecni pp. Dr. Gross i Sarc 
Sie uw ażali nawet za stc-sowne, by odeprzeć za­
rzuty, skierow ane przeciw  przeważającej w ięk 
j.zoścś „ish łuću“.

, Zasady ordynaayi wyborczej gminnej i projekt 
: ustaw odaw stw a gminnego referow ał r. mag. Prze 

orski.. P rojekt ten omówimy w  jednym z najbliż 
. szych numerów. 1

Również zajął się zjazd ustaw ą sanitarną, usla- 
, 5vą o szpitalnictwie, policyi państw , i uposażeniu 
"nauczycieli, w yśw ietlonem i szczegółowo przez dra 
i !A yw asa i wiceprez. Rollego.
'  Po omówieniu kosztów  utrzym ania straży  po- 
; ta rn y ch  i uchwaleniu rezolucyi w  spraw ie zasad 
nowoczesnej pragm atyki służbowej pracowników  
miejskich, referow ał radca miejski Dr. Gross 
* P raw o skarbow e gminne a finanse m iast", dyr. 
K rzyżanow ski o kredycie komunalnym, burm istrz 
D r Perlił o zajęciu stanow iska m iast wobec roz- 

' w iązania W ydziału krajow ego, a  wiceprez. Sarc 
p  przedsiębiorstw ach miejskich ą ńajbliższycn za­
daniach m iast w tej dziedzinie gospodarstw a ko- 

I m snalnego. W reszcie zajął się zjazd sp raw ą przy­
należności, opieki społecznej i opieki nad ubogimi 
W m iastach i najaktualnejszą sp raw ą m ieszkanio­
w ą. Na tem w yczerpano porządek dzienny Zjazdu, 

j Po rzeczowym i wyczerpującym referacie D ra 
Grossa, pow ziął Zjazd rezolueye w skazujące . a 
konieczność rozdziału źródeł dochodów państw , 
od gminnych, rezo lucja  domaga się przekazania 
miastom podatku domow. i przyznania udziału w 

, dochodach z podatku dochodowego i od zysków
i wojennych, o raz żąda odpisania zaliczek adm ini­
stracyjnych udzielonych przez rząd austr. Nad

,-referatem przeprowadzono obszerną dyskusję, w  
(której mówcy w  czarnych kurw ach przedstaw ili 
' padwyraz krytyczny stan finansów  gminnych.
; Uchwalono domagać się od rządu utw orzenia 
zakładu dla kredytu kom unalnego i uposażenia 
go przea rząd 500 milionami m arek oraz pokryw a­
nia odsetek tego kapitału  przez lat 10, co obciąży­
łoby państwo sum ą 30 m ilionów rocznie. Kredyt 

;ten potrzebnym jest na odbudowę techniczną miast
i i  na uzdrowienie finansów  gminnych.

W reszcie £Jazd zajął się sp raw ą przynależności
ppieki społecznej i opieki nad ubogimi w  mia- 

■ jstaeh.
Spraw ę upieki apołeeziw?j referow ał dr Wesely. 

Mówca w skazuje na olbrzym i w zrost nędzy z po­
w odu wojny.

Wkue z  nędzą idzie dem oralizacya dzieci, mło- 
driniy 1 kobiet. Sferom tym konieczna jest pomoc 
m aU ryalnn i m oralna. Liczne rzesze inwalidów, 
.wdów i sierót pozbawione są pomocy i opieki. 
Gały dziul opieki społecznej leży odłogiem. Ani 
rząd, ani społeczeństwo nie myśli na seryo zara- 
jdfcid katastrofie moralnej i m ateryalncj, k tó ra  1 
obejmuje coraz szersze kręgi. Odnosi się w raże­
nie, że wszystko stacza się w przepaść zagłady, 
inteligonoya skazana jest na w ym ieranie z powodu 
głodu. Społeczeństwo przechodzi nad tem do po­
rządku dziennego, gdy tymczasem inne narody 
dbają inaczej o inteligencyę. Mówca przedkłada 

(rezolucję, domagającą się od rządu uregulovyunia 
♦prawy opieki społecznej w drodze ustawy. Zjazd 
domaga «tę od rządu opracow ania odpowiednich 
projektów ustawowych ubezpieczenia społecznego 

Dl* inwalidów należy zarezerw ow ać pew ną 
U ot6  posad, ahy umożliwić zdolnym do pracy  za- 

jEk»prxeć należy wszelkie poczynania ze stro ­
f y  łych ofiar wojny około utworzenia stowarzy- 
caeu spółdzielczych.

Wiceprezydent Rolle w  dyskusyi wskazuje na 
jaędzę w dów  po poległych, które pobielają 1 K 80 
y r f u ftłp ' zasiłku na osobę- Inwalidzi pobierają 
400 marek miesięcznie. W  kierunku uregulowania 
tw  Oatj i  inwalidzkiej rząd dotycbozas nic nie nczy- 
(tO. Mnłńżałuby przeftct^ag^Wć

/-*f *cy
(na trafik i i inne), k tóre posiadają zamożne osoby 
a oddać je inwalidom.

Opieka n»d młodzieżą zaniedbana, tysiące dzieci 
wykolejonych. Rząd winien tw orzyć zakłady wy­
chowawcze dla wykolejonej młodzieży. Zakładów 
tych w  Polsce jest do dziś zaledwie pięć.

Nakouiec referow ał r. R einer spraw ę m ieszka­
niową, ledną z dużych bolączek m iast większych. 
Tu musi i ząd przyjść z szybką i w ydatną pomocą 
Ułatwieniem  kredytu i ulgam i bndowlanemi na­
leży zachęcić uo budowy małych mieszkań, na­
leży nadto zmienić ustaw ę o ochronie lokatorów .

Na tem w yczerpano porządek dzienny Zjazdu, 
który zakończył przem ówieniem  prez. Fcderowicz.

k r o n ik a .
K raków  25 lutego.

— Strajk profesyonistów  w fabryce cygar za­
kończył się z dniem wczorajszym. Robotnicy w 
zrozumieniu, że w skutek strajku  skarb  państw a 
ponosi znaczne straty , a m ając z drugiej strony za­
pewnienie, że ich słuszne postulaty zostaną u- 
względnione przez m iarodajne czynniki, z dniem 
.dzisiejszym podjęli pracę.

— Epidemie w  K rakow ie szerzą się w  zastrasza­
jący sposób. Szerzy się szczególnie epidemia ty­
fusu plam istego i hiszpanki. Tegoroczna hiszpan­
ka objaw ia stę nagleni podwyższeniem tem pera­
tury o raz szalonym bćlem głowy.

— Roboty na plantach. Zwiastunem zbliżającej 
się w iosny są roboty na plantach, k tó re  od kilku 
dui ogrodnictwo m iejskie rozpoczęło. K ilkadzie­
sią t kobiet, pod okiem dozorców p lant sprzątało 
liście z traw ników , a robotnicy napraw iali chod­
niki plantacyjne.

— Prezes krak. sądu apelacyjnego dr. W ła d y ­
sław  W olter wyjechał do W arszaw y. K ierow nict­
wo sądu apelacyjnego objął w iceprezes dr. Mie­
czysław  Turowicz.

— K u rsa  ogrodniczo i pszczelarskie Kolonii 
ogrodniczej młodzieży żyd. w  K rakow ie rozpoczy­
nają się we czw artek 20 bm. o godz. 5 popok w  
sali wykładowej szkoły im. Sienkiewicza przy  ul. 
Miodowez 36 parte r. Nowe zgłoszenie przyjm uje 
się tam że o godz. 4.30.

— Z apasy żołnierzy. W ielkie zapasy bokserskie 
dla żołnierzy krakow skiej załogi urządza am ery­
kański Związek młodzieży chrześcijańskiej (Y. M. 
C. A.) w  kinie żołnierskiem  przy ulicy Zw ierzy­
nieckiej w e środę dnia 25 lutego o godz. 0 i pół 
wieczorem.

— A leksandra Szafrańska, znana śpiewaczka 
operow a w ystąpi z jedynym „W ieczorem Pieśni" 
W sobotę, dnia 6 m arca br. W ytw orna śpiew aczka 
pielęgnuje te raz  pieśń nowoczesną, zw łaszcza 
Schubert, Bralm s, Beelhoven, Grieg, m ają w  niej 
wykonawczynię, k tó ra  poezyą in terpretaey i i pięk­
nem wokalnem  daje w zór niedościgniony. Bilety 
są do nabycia u J. Rudnickiego, L inia A— B.

— Z teatru  „B agatela". Ogromne powodzenie 
tow arzyszące każdej reprezentacyi „Tw arzy i ma­
ski" zachęciło dyrekcyę do powłóczenia tej kome- 
dyi we czw artek, a następnie w  niedzielę. Świe­
tnie zbudowana komedya Friedm ana i Kottowa 
„Wuj B ernard" obfitująca w  szereg ciekawych 
niezm iernie typów, pow tórzoną bądzie dzisiaj w ie­
czorem, poczeni dopiero w  niedzielę pojawi się na 
afiszu.

— Drugi i ostatn i koncert Ignacego F ried- 
manna. Wobec ogólnego zain teresow ania i nie­
zwykłego powodzenia, z jakim  spotkał się p ierw ­
szy koncert naszego m istrza-pianisty , Iga. Friea- 
manna, „K rakow skie Biuro Koncertowe E. Bu- 
jański" nakłoniło znakomiteg'o artystę, by tenże 
w ystąpił jeszcze raz  w  naszem mieście. Koncert 
odbędzie się nieodwołalnie w  niedzielę dnia 20 b. 
m. Bilety są już do nabycia u J. Rudnickiego, L i­
n ia A—B.

Piątkow y koncert symfoniczny w „B agateli"
słynnej o rk iestry  N am ysłowskiego, obudził ogro­
mne zainteresow anie. K raków  pozbawiony zupeł­
nie symfonicznych koncertów  pospieszy na wy- 
sNpy „Nam ysłow iaków" w  pełnym komplecie. 
Nieliczne jeszcze pozostałe bilety na koncert inau­
guracyjny nabyw ać można przy  kasie tea tru  co­
dziennie.

— P oranek  „Toska" Puciuiego odbędzie się w 
niedzielę, 29 bm. w  sali T ow arzystw a L ekarsk ie­
go. Prelegentem  dr. J. Reiss, w  części ilustracy j­
n y  w ystąpią pp.: W. H endrichów na, A. Rawicz, 
St. Rom anowski. Akompaniuje W ailek-W alew ski. 
B ilety do nabycia u J. Rudnickiego, L inia A—B.

— Z tea tru  Powszechnego. W  próbach „K w iat 
paproci", melodyjna, sw ojska operetka w arszaw ­
skiego kom pozytora p. S tefana Malinowskiego. 
W  ostatnich dniach lutego w ystaw ioną będzie bi- 
b ljjhą tra g c J ju  „Kain" P aw ła  StaśkL

%

— Z teatru „Nowości". Z początkiem marca
graną  będzie arcyw esoła operetka K aurnana „Ma­
new ry jesienne", w której ma popis w ro li Wa* 
lersteina p. Solnicki zarazem  reżyser.

— P aw eł Kochański, słynny skrzypek, wystąpi 
u nas poraź pierw szy w  niedzielę, dnia 7 m arca' 
b. r  Znakomitemu artyście, który dzięki swej wy* 
soki ej kulturze muzycznej, święci prawdziwa 
tryum fy na estradzie koncertowej w  Paryżu, Ber* 
linie i Londynie, pośw ięcił K arol Szymanowski, 
znany kompozytor, swój sław ny dzisiaj Roman*' 
skrzypcowy op. 23. Dla uniknięcia nieporozumień! 
zaznacza się, żc artysty  tego nie naieży utożsa­
miać z p. W acław em  Kochańskim, skrzypkiem z* 
Lwowa. — B ilety są już do nabycia u  J . Rodni* 
ckiego, L inia A—R,

— Nieudaic włamanie. Oiiegctajszcj oocy^ szajką  
złożona z kilku włam ywaczy, usiłow ała obrało* 
w ać dom bankow y Ohrensleina przy ul. Dietla 62. 
Rabusie poczęli w ybijać mur do mieszczącej si4  
w  sąsiedztw ie kasy ; łoskot jednak, jaki przyteml 
czynili, zw abił funkeyonaryuszy zakładu czuwania 
k lę ry  spłoszył opryszków. W edług przypuszczeń' 
w łam ywacze dostali się do domu przez ogród.

— Z pogotow ia ratunkow ego. H erm ina Lehrfeld 
żona ajenta handl. potknęła się, niosąc w azę z go­
rącą  zupą. W az zupy poparzył jej tw arz. Z powo­
du silnego poparzenia trzeciego stopnia, prze­
wiozło ją  pogotowie ratunkow e do szpitala Łaza­
rza na oddział chorób skórnych.

KOMUNIKATY.
— Biuro żydowskiego funduszu narodow ego do­

nosi: W zywa się w szystkich kom isarzy ż. fn., by; 
w  nadchodzący „Purym " zorganizow ali wszędzie 
zbiórki na kolonię galicyjską im. Dr. O. Thona. — 
Spodziewamy się po energicznej pracy, dodatnich' 
rezultatów  i oczekujemy spraw ozdań i pieniędzy 
w  najbliższym  czasie. ,

— Posiedzenie Komitetu zabawowego urządza­
jącego 6. 111. w  sali Saskiej rau t na rzecz żyd. 
T ow arzystw a gim nastycznego w K rakow ie, od­
będzie się dziś we środę o godz. C.30 wiecz. w  sali 
„Solidarność" Zielona.

Adres sek re tar.: Dr. A. Rosenzweig, Grodzka 6.

„H aszachnr". W  środę o godz. wpół do ósmdj 
sem inaryum  dra  S chw arzbartą, w  czwartek w pół 
do ósmej czytelnia i biblioteka, a o 8-mej sem ina­
ryum  Rosenbliitha.

R epertuar teatru  miejsk. im. Ju liusza Słowackiego
Środa: T ea tr zamknięty.

R epertuar tea tru  m iejskiego powszechnego. 
Środa: „Ewa".

R epertuar tea tru  „Bagatela".
Środa: „Wuj Bernard".

R epertuar operetki w „Nowościach".
Środa. „T arg  na dziewczęta".

N A D E S Ł A N E .
i a  ru b ry k ą  t ą  ro d a k e y a  n ie  o d p o w iad a .Hi MOuriaiewy

dnia  3 marca w  Sa8S Saskiej.
D ochód n a  budow ę Ż ydow sk iego  D om u 
3349_________ akadem ick iego .____________

SCm s s b s  z s r a z

2 Telefony stołowe
Z głoszenia pod  „T elefon" do A dm in istracy i 
„N ow ego D zienn ika". 3253

D ora P o m eran z E d ek  S ch w im m er
Ł ącko L im anow a

1676 zaręczen i w  s ty czn iu  1920.

M ania  F eingo ld D r G eza Z ah le r
P rzem y śl B u d ap esz t

1677 zaręczen i.

Z okazy i za ręczy n  naszeg o  b ra ta  H erza  
z p. A m alią  G rossów ną z M ielca se rd eczn ie  
g ra tu lu ją  H ilda i F e iw e l R u b in
3342 z B orow ej k . M ieleca.

Z okazy i zaślub in  p. Jó ze fa  M arm tlra  z p . 
G u stą  L in ze r serdeczn ie  g ra tu lu je  
3340 H irsch  L ieb e rm an n  % żoną.
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Z okazyi za ręczyn  naszego  zasl. p re se sa  
p  H ęrza  R ubina z p. A m alią G ross z M ielca 
■serdecznie g ra tu lu je

Stow . „T ikw ath -Izrae l i Kom. żyd. 
8341 fund. naród , w  B orow ej k. Mielca.

Z okazy i zaręczyn  naszeg o  Kolegi p. O zya- 
sza  C haim a z R zeszow a serd . g ra tu lu ją  
1674 M ojżesz R oerner i L eon  Kelc.

Z okazy i zaręczyn  naszego  kolegi p. Izaka  
E ndzw eiga  z p . P e p ą  K ahanów ną z O leszyc 
se rd eczn ie  g ra tu lu ją
3843 L eib  R eisig  i Leib R ing z P ru ch n ik a

Zdolnego p r a k & k a r ^ a  i
poszukuje skład sukna 

5 .  L u s & f o a d e r ,  p i .  P o r e fn łk łH s k i 4 .

I s i w j a  p r a l n i a  i i n i a a a .
Nowy Jork. Żydowska p rasa  am erykańska po­

daje ciekawe szczegóły o h isioryi pow stania sp ra­
w ozdania amb. M orgeutaua.

P rzedew szjrstkiem donosi p rasa , że po pow ro­
cie komisyi do Nowego Jo rku  pow stały dwa sp ra ­
w ozdania. jedno pióra M orgentaua (mniejszości), 
d rugie zaś napisane przez gen. Jadw ina i prof. 
'Johnsona (większości). Oba spraw ozdania nie 
W yczerpywały tematu, posługując się tyłko ogól­
nikam i. Ze spraw ozdań tych nie w ynika jasno 
i  niedwuznacznie, czy były w  Polsce pogromy, czy 
nie i na kogo spada w ina ekscesów. Nieogło- 
szone dotąd spraw ozdanie Jadw ina w  niektórych 
jpunktach pokryw a się z w ywodam i spraw ozdania 
M orgentaua, i składa często w inę antagonizm u 
n a  obie strony. "W opisie w ydarzeń w  Pińsku nie 
zachodzą zasadnicze różnice, choć ze spraw ozda­
n ia Jadw ina wynika, że autor w  większym od 
Moi gentaua stopniu dał się przekonać o tern, że 
istn ieją  powody do przypuszczenia, iż zebranie 
W „Bet-Am“ w  P ińsku było bolszewickie.

Gdy oba spraw ozdania w płynęły do departa­
mentu stanu, sta ra ły  się koła rządow e uzgodnić 
treść  obu spraw ozdań. Amb. M orgem aua wzy­
w ano kilkakrotnie do W aszyngtonu, gdzie po dłu­
gich dyskusyach aulorow ie zgodzili się na pewue 
ustępstw a. I tak sk reślił gen, Jadw in z swego 
spraw ozdania ustęp dotyczący zarzutów , skierow a 
nych przeciw  ladności żydowskiej, k tó ra  żąda w 
m yśl postanowień trak ta tu  p ia w a  zakładania 
szkół żydowskich.

Poniew aż strony nie zgodziły się na dalsze za- 
sbW icze zmiffny przedłożono oba spraw ozdania.

\v czasie tych pertraklncyi rozeszły się pog ło ­
su. o nieprzychylnem stanow isku, jakie zajął Mor- 

wobec ludności żydowskiej w przeciw sta­
w ien iu  do w rzekom o przychylnego stanow iska 
Jadw ina i Johnsona. — M orgenlau czując się po­
głoskam i tymi głęboko dotknięty, zabiegał o przy­
śpieszenie ogłoszenia spraw ozdania. Tego same­
go żądały też koła polskie w Ameryce.

D epartam ent stanu przedłożył oba spraw ozda­
nia prez. W ilsonow i z prośbą o decyzyę. W ilson 
zadecydował, że żadne spraw ozdanie nie będzie 
ogłoszone. W skutek interweneyi senatora Spenze- 
ra  z M issoury odesłano spraw ozdania do komisyi 
spraw  zagranicznych senatu, k tó ra  rów nież nie 
zgodziła się r.a ich opublikowanie.

Gdy zaś wLróice polem mimolo spraw ozdanie 
M orgentaua pojaw iło się w  pism ach — po dziś 
dzień pozostaje zagadką, jaką drogą „Times" o- 
trzym ał spraw ozdanie, k tóre ogłosił.

GIPSON O PANI MORGKNTAUOWE.L

W arszaw a, M. Telefonem:
Dziś, 23. lutego, ogłosił ,,K uryer W arszaw ­

ski" list posła am erykańskiego w W arszaw ie 
G ibsona, w którym  Gibson donosi, że m iał spo 
sobność dowiedzieć się, że od cliw ili pow rotu 
p . M orgentauowcj do A m eryki, była ona- czyn­
n ą  w  organizow aniu  pom ocy d la  Polski i że 
p ra sa  pow inna raczej jej dziękować aniżeli 
p rzedstaw iać w  1'ałszywem świetle. D alej d o ­
nosi Gibson, że o trzym ał w łaśnie od p. M orgen- 
th  , jt-wej czek n a  znaczną sum ę d la  ro zd z ia ła  
m lęu /y  ludność bez różnicy w yznania.

’ r- świata.
Komitet dla z\vaicza:.ia antysemityzmu w Rosyi. 

Rząd moskiewski zorganizow ał komitet dla zwai- 
czaniaa antysemityzmu. Na czele stoi I enin. Prócz 
niego należą do kom itetu: Maxim Gorkij, Luna- 
czarski, Bucharin, Garbunow i Posadow.

H erbert Samuel podczas podróży do Palestyny. 
Z Zurychu donoszą: H erbert Samuel został w  Kai­
rze i A leksandryi przez włidze egipskie uroczy­
ście przyjętym. Samuel złożył w izytę sułtanow i w 
Kairze. Dr. F. W aschitz ze Lwowa, k tóry  znajdo­
w ał się na tym samym okręcie „Semirarnis" i w 
międzyczasie przybył do Jerozolim y, opowiada, 
iż H erbert Samuel uczył się podczas podróży ję­
zyka hebrajskiego na biblii i podręcznikach ' he­
brajskich.

Śmierć Pnryszkicwicza. W Rostowie n. Donem 
zm arł słynny smutnej pamięci przyw ódca czar­
nosecinny "Władimir Puriszkiewicz.

Poczta latająca. Poczta pow ietrzna między No­
wym Jorkiem  a W aszyngtonem i v i c e v e r s a ,  
ustanow iona 15 maja 1918 r., podaje re -:!taly go­
dne uwagi. W ciągu roku funkeyor -i przez 
300 dni, albowiem nie wyjeżdżano edziele
i św ięta, o raz w  dni pochm urne lub ... L ię v -
ba listów  doręczonych w  czasie tych j dni w y­
nosi 7 milionów, czyli 23.000 dziennie. Linia ta  jest 
w łasnością rządu, k tóry  tylko w  pierw szych dwu 
m iesiącach m iał deficyt. Obecnie zysk z tej poczty 
jest dość pokaźny. Doświadczenie jest tak po­
myślne, że Am erykanie zam ierzają w najbliższym 
czasie ustanow ić stałe połączenie między Nowym 
Jorkiem  a San Francisco. Przystosow ane są do 
ego celu apara ty  o szybkości 200 kim. na godzinę 
Dzięki temu droga do San-Francisco z przerw am i 
trw ać  będzie 32 godziny, k tóra w  norm alnym  r u ­
chu kolejowym w ynosi około czterech dni.

Echo zamachu na E rzbcrgera. Spraw ca zama­
chu na min. E rzbergera, Hirschfeld, skazany zo­
sta ł na 1% la t więzienia.

Profesor Einstein, którego pierw szy w ykład na 
uniw ersytecie w  Berlinie nie przysyedł do skutku 
z powodu dem onstracyi burszów  niemieckich, 
podjął ponownie prelekcye po złożeniu przez słu­
chaczy deklaracją, w której cała młodzież akade­
micka prosi uczonego o przejście do porządku 
dziennego nad dem onstracyą nieodpowiedzial­
nych element.* w.

ZawiadaroiamyiV„,dŚ o ^
Magazyn OBUWIA

pod  firm ą:

, H U M A N I C

PRZY U EL SZEWSKIEJ l .  17.
S p rzed a je  o b u w i e  po  cen ach  fabrycznych .

Z pow ażan iem

F3W. Tew. akcyjne fiia wyrsSo skór 1 obuwie 
, (ifc:nanic"c

*80 wagonów wełny dla fabryk w  "Bielaku. Jak
się dowiadujemy, firm a A. Grzybowski w  Krako­
w ie otrzym ała od swego w ysłannika m iadomość, 
że pierw sze 30 w agonów  w ełny dla fabryk sukna 
w Bielsku najlepszej jakości wyszło już Z  Gała- 
czu i w  najbliższych dniach znajdzie się już na 
miejscu swego przeznaczenia.

Powyższa ilość surow ca oznacza uruchom ia­
nie przem ysłu sukiennego w  Bielsku conajmniej 
na pół roku. W spom niana firm a czyni s ta ia n ia
0 dalsze zakupy surow ca w  południowej Rosyi.
1 na Krymie, działając w  tym względzie W poro­
zumieniu z Radą N arodow ą w  Cieszynie.

*Ceny" skór w W arszaw ie. „Gaz. Rzcm.‘ podaje: 
Funt skór podeszwowych (prim a gatunek) mę­
skich kosztuje 140 do 150 m., dam skich — 125 do 
130 m. Brandsole — czapraki najlepsze — 115 m., 
gorsze — So do 100 ra. BoKi — 55 do GO m., gor­
sze — 48 do 50 m. W ierzchy lakierow ane: stopa — 
do 250 m., gierazy kolorowej zagranicznej — 80 m., 
chromu kolorowego — 150 m. G.emzy czarnej 123 
do 130 m. Chromu czarnego dobrego — 100 rc. 
Juchtu grubszego, używanego do obuwia nieprze­
m akalnego — brak. Stopa skóry  podeszwowej do 
pantofli, t. zw. futrówki, kosztuje 30 do 40 m .  
Skórka zamszowa — 150 m., reniferow a — 300 ni. 
Ze skór na tańsze obuwie III kategoryi stopa 
chromu kolorowego, radom skiego — 110 m., czai- 
nego — 70 m., skóry baraniej im itacyi stopa — 
GO do 70 m. Tak zw. surów ki funt kosztuje 100 ni.

*U!gi kolejowe dla przewozu eksportu na j a r ­
m ark gdański. M inister kolei żelaznych w ydał 
rozporządzenie, ustanaw iające ulgi dla przewozu 
eksponatów na ja rm ark  gdański. Przewóz na ja r­
m ark gdański będzie obliczany wedle pełnej obo- 
w iązującej taryfy  tow arow ej, natom iast przewóa 
pow rotny z w jTstaw y dokonywać się będzie bez-: 
płatnic na tym samym szlaku, na którym  usku­
teczniony był przewóz pow rotny na wystawę-. 
Żądanie zw rotu eksponatów  w  celu zasad ulgo­
wych powinno być zgłoszone w  przeciągu mie­
siąca po zamknięciu w ystawy.

— Dyrekcya kolei państw owych w e Lwowie o  
głasza, że ostateczny term in wnoszenia podań q 
przyjęcie do służby przy polskich kolejach pań­
stwowych funkejm naryuszów byłych anstryackłch 
kolei państwowych, m ających praw o swojszczyzny 
v/ jedej z gmin dawnego zaboru austryackiego, 
wchodzącego obecnie w  skład rzeczypospoiitej 
polskiej, upływ a z końcem lutego 1920. Podań 
wniesionych po upływ ie tego term inu, nie będzii 
się w cate rozpatryw ać.

‘Podwojenie ta ry f kolejowych niemieckich ot 
1 m arca 1920 r. na czas bezterminowy. Z dni orf 
1 m arca 1920 r. koleje żelazne niemieckie podwa* 
jają swoje taryfy  zarów no osobowe jak  i tow a­
rowe.

Dla niemców , przyzwjrczajonych dawniej dt 
jazdy wygodnej i taniej, obecne podwyższenie ta« 
ryf jest ciężkim cioscu. Odbije się on niew ątpli­
wi cna ruchu pasażerskim , a zatem i na ruchu han­
dlowym oraz przem ysłowym  w  Niemczech.

Z dniem 1 m arca r. b. podróż w drugiej klasil 
i. Berlina do "Wrocławia będzie kosztow ała m

— Banknoty dla Pol. ki. Z "Wiednia donoszą 22. 
bm .: Pociągiem T ow arzystw a transportow ego
„W awel" odeszło w  ubiegły piątek pod flago an­
gielską i pod asystencyą w ojska 5 w agonów z dwo 
ma m iliardam i banknotów  polskich, w ydrukow a­
nych w  drukarni państwowej w  Wiedniu. Poprze­
dnio już odeszły z W iednia kilkakrotne tran sp o r­
ty banknotów  polskich pociągiem „wawelskim" 
i pociągiem wojskowym „Polonia".

"Rozporządzenia przywozowe i wywozowe dlu 
Gdańska. Przywóz do Gdańska i wywóz l  obwodu 
w. m. Gdańska uzależnia się od osobnego pozwo­
lenia. Na low ary  sprow adzane z Niemiec łub ro l- 
ski nie potrzeba pozwolenia. Na przywóz i wy­
wóz zezwala urząd dla handlu zagranicznego przy 
m agistracie gdańskim, N ieprzestrzeganie p rze­
pisu pociąga za soba karę w ięzienną aż do roku 
resp. kary  pieniężne, które muszą być przynaj­
mniej trzy  razy wyższe, niż- w artość tow aru  ra 
trzymanego.

*Do Gdańska. Związek kupców żydów .kich w 
W arszaw ie w ydał już przeszło 300 świadectw  
swym członkom na wyjazd do Gdańska, gdzie Ży­
dzi w arszaw scy będą mieli wspólny punłet zb< rny 
dla om ów ienia swych inlc

89.80, do Kolonii m. 13S.10, do H am burga m. 7(ĵ  
do Królewca m. 136.80. P rócz tego podwajaj! 
w szystkie dodatki obowiązujące W tak  zwfaiiycl
pośpicsznjrch D.

Ministeryum kolei uzasadnia potrzebę tej pod­
wyżki ogromnym niedoborem, który panuje obe­
cnie na kolejach niemieckich. Gdzie lo się po 
działy te jeszcze niedawne czasy, kiedy w  1911 
i 1913 r. same koleje p ru sk ie -po opędzeniu wszyst­
kich kosztów i przy bardzo niskiej taryfie za. 
równo tow arow ej jak i osobowej, dawały skar­
bowi państw a około pół m iliarda marek. Ten nie­
dobór na kolejach i owe w ysokie taryfy są takie 
objaweię niesłychanych zmian, jakie zastfy w  ut 
łym ustroju gospodarczym Niemiec po wojnie

Dr W crlkeim, prof. U niw ersytetu wiedeńskiego 
sław ny ginekolog, um arł.

LAKA Z WYWOZU Z NIEMIEC.
Berlin (tel wł.) Rząd niemiecki wydał zakaz wyj 
wozu następujących tow arów : artykuły żywność^ 
pasza, bydło, drób, oleje i pasia do obawia, Uu*4 
cze zwierzęce, nawozy sztuczne, tytoń i Uście ty  
loniowc, siatki i przybory rybackie, skóry tarot 
we i w ypraw ione, obuwie, skórzane paay trasą 
masyjne, kości, klej, żelazo lane, stal, szyny, blat 
cha, drut, półfabrykaty i fabryki *y r elow* i ża 
łazne, lokomotywy, wagony, wągial, koks, drwwf 
opałowe i buduleowe, papier arakowy, wmpaą 
gips, cement, soda, sole potasowe, kwasy ahamfc 
czne, siarczan sodu i artykuły h n M a e u y e n s

a a  mań i  t



K ro n ik a  se jm o w a .
UCHWAŁA STRONNICTWA PRAW ICY NAR 

D nia 21 i 22 bm . zebrała się w  W arszaw ie 
R ada naczelna* dotychczasowego stronnictw a 
P racy  K onstytuującej przy nader licznym  u- 
(Jftiaie członków zc w szystkich dzielnic Polski 
O brady w ykazały jednolitość poglądów  nn 
kwestye zasadnicze, tyczące się podstaw  ustro ju  
p aństw a  .i. Jadu wewnętrznego w Polsce. Rada 

' naczelna na  wniosek oddziału w aiszaw skiego 
postanow iła nadać stronnictw u nazwę: S tron­
nictw a praw icy Na i ndowej a zarazem  zleciła 
organom  k ieru jącym  szczegółowe sform ułow a­
nie i rozwinięcie organizacyjnej podstaw y p ro ­
gram u.

Stronnictw o Praw icy Narodowej wypow iada 
przekonanie, £c rząd p ilsk i, przystępując po 
długiej w ojnie, prow adzonej z calem pośw ię­
ceniem przez naszą w aleczną i o fiarną arm ię, 
pod znakom item  dowództwem  naczelnego \vc- 

■ dza, do p en rak tacy ; pokojowych z rządem  ko­
m isarzy  ludow ych, wanien żądać od tychż- 
uznania  za j-e^praw ie  i gw ałt rozbiorów Polski 
i odpowiedrtio do nich  zabezpieczenia w pełni hi- 
storycznyclłiufcizych p raw  tery loryalnych , za­
znaczając potrzebę przez rząd  'kom isarzy ludo­
w ych zupełnego dcsinicressernent w spraw ie 
tychże tu y lo ry ó w .

P. G rabski cncc, by Polaka była wasalem. 
Bardzo w ielkie zdziw ienie w yw arła w iado­

mość, kolportow ana w sferach poselskich, że prze 
wodniczący komisyi spraw  zagranicznych pop ci 
S tanisław  G rabski w yw iera presyą na m inistra 
^a lk a , by ten po sform ułowaniu w arunków  poko 
jowych przez Komisyę, w yjechał natychm iast do 
P aryża celem uzyskania aprobaty  rządu fran 
enskiego.

Pogłoski o zm ianach w  m inisteryum  pcczt. 
W śród kół sejmowych k rążą  pogłoski o zmia­

nach, jakie W dniach najbliższych m ają nastąpić 
W m inisteryum  poczt i telegrafów’.

Mianowicie m ówią o ustąpieniu obecnego wir* 
m inistra dr. Urbańskiego, przyczem jako przyczy­
ną ustąpienia podają pewny za targ  osobisty po­
między dr. Urbańskim  a obecnym ministrem.

„Izba dziennikarska11.
Do lask i m arszałkow skiej złożono projekt usta­

w y o unorm ow aniu praw nem  stosunków dzienni 
(karskich przez utw orzenie organizacji, związków 
zawodowych i powołanie do życia „izby dzieimi- 
|ta rsk ie j“ n a  w zór Izb handlowych, adwokackich 
: t. d. Ma to być p ierw sza tego rodzaju instytucya 
r  Europie. *

ROLA POLITYCZNA PRYMASA.
Ks. Lutosław ski zaproponow ał na  ostatnieni 

tłosiedzeniu K om isyi konsty tucyjnej, aby w 
>azie opróżnienia s ta m w .sk a  p iu y d e n ia  R?.e- 
jzypospolitej zastępow ały go trzy  osoby: m ar- 
izałek, p rezes1 Sądu Najwyższego i P rym as, 
zam iast p rezesa 'm in is tró w . P rym as bowiem 
n a  zaufanie n arodu  i „n ic  podlega żadnym  
op ływ om ".

Poseł Eogieńslci w ystąpił przeciwko temu 
wnioskow i k s. Lutosław skiego, P rym as bo 
.wiem nie jest reprezentantem  ani ustaw odaw ­
stw a, an i spraw iedliw ości, an i w ładzy w yko­
naw czej, a zapewne podlega w pływ om  cbeym 
bo Rzymowi.

Poseł Dubrmowicz usiłow ał z teoretycznego 
stanow iska poprzeć k s. Lutosławskiego. 

Głosowanie n ad  w nioskiem  odroczpno.
----------O-1

W arszaw a 24 lutego PAT. Komunikat sztabu 
genera lnego  w ojsk polskich z dniu z4 hm.: c io iił 
u tew sko-b ia ło rask i: W rejonie Potocka oddzialj 
hasze prow adząc akcyę wywiadowczą, wzięły 
kilku jeńców. Bc.z5.-ity w czoraj na odcinku poleskim 
nieprzyjaciel, zachow yw ał się biernie, bron! vvo 
ły ń a ti-  oddziały nasze prow adzą energiczne wy
Windy. . . .

R yga, 24 lutego. K om unikat sztabu lotew-
•kiego generalnego z  dn ia  23 bm . Na niem iec­
k im  froncie bez zm iany. N a froncie bolszewi­
ckim  zm usiliśm y pod Rzeszycą do opuszczenia 
cię aeroplany  nieprzyjacielskie. W  okolicy 
rtacy i Szajew a odparty  bolszewicki pociąg p a r  
d rn jr ,  oslrzełiw ujący nasze pozycye. Na pohi- 
a „ fr pęt Pr< i \>ed Ą .!•'. &:■'

W arszaw a. PA T. K om isya sp raw  zagran i- 
; cznyc.h pod przew odnictw em  po.da Grabskiego 
i w obccnoi^ci prezydenta m in istrów  Skulskiego, 
; m in is tra  spraw  zagranicznych P a tka , podse­

kre tarza  stan u  w  m inisterstw ie spraw  w o jsk o ­
wych Sosnkowskiego, szefa sztabu jenerałnego 
generała Ilalleća, na  dw il posiedzeniach 23 i 24 
bm . obradow ała nad sraw o.dan iem  rządu o 
propozycji pokojowej zc strony l.osy i bolsze­
wickiej. W  w yniku tych obrad kom isya p rzy ­
jęła do wiadomości za sad y 1 odpowiedzi p ro je ­
ktow anej przez rząd polski. Polska nie odrzu­
ca uczynionych je j p r o p o r c j i  pokoju, w ojna 
bowiem prow adzona jest. ze strony Polski nie 
w celach zaborczych, lecz wy łącznie ku obro­
nie żyw otnych interesów  państw a i narodu  
'polskiego. Toteż rząd polski w .odpowiedzi swej 
na notę sowietów rosy jsk ich  przedstaw i zasa­
dy, na k tórych podstaw ie golów byłby wejść 
w rokow ania pokojowe, i k tórych  przyjęcie 
przez Rosyę zabezpieczyłoby stale w schodnie 
granice Rzepltej oraz jej m iędzynarodow e s ta ­
nowisko. Polska m usi s i t  dom agać ostateczne­
go unicestw ienia dzieła rozbiorów i by usunie 
te były krzyw dy dziejowe, nie pozw alające na

W arszaw a. PA T W  tych diiiach baw ił w 
W arszaw ie d la  w ykonania um ow y polsko-nie- 
m ieckiejw  spraw ie jeńców  z dn ia  1 paździer­
n ika uli. r. kom isarz rządowy: niem iecki prof. 
Delbriiek, celem om ów ienia spornych spraw  
W ym iana jeńców jest n a  ukończeniu.

H&ws ss©ty
W arszaw a PA T. Polska K rajow a Kasa P o ­

życzkowa zaw iadam ia, żę od dn ia  25. bm . bę­
d ą  puszczone w obieg nowe bilety w artości 500 
m arek polskich, opatrzone datą  25 sierpnia 
1919 i podpisam i członka d y rek c ji P . K. K. P 
p.ż Józefa Zarzyckiego i skarbn ika  głównego 
p. M aryana K arpusa.

U r e g u l o w a n i e

cfcugu Turcyi.
P a ry ł. (Tel. w k). „P e tit P arisien" donosi, 

że uregulow anie długu tureckiego państw ow e­
go nastąp ić  m a, wedle wiadom ości z Londynu, 
w dw ojaki sposób. Te d ługi, które T urcya  za­
ciągnęła w czasie w ojny, przeważnie u p ań st­
w a niemieckiego, m a ją  być spłacone przez ic 
części państw a tureckiego, które po ustaleniu 
granic T urcyi pozostaną pod panow aniem  su ł­
tan a . N atom iast długi przedw ojenne, w k tó ­
rych Frar.cya bierze udział jako  wierzyeielka 
w wysokości 7 m iliardów , m usiałyby  o b d ą  - 
żyć cale tery lory uin daw nego państw a turec­
kiego. a więc także i te części, które po zaw ar­
ciu pokoju nie będą podlegały sułtanow i. Do 
tej drugiej kałegoryi należą również i te czę­
ści europejskiej T urcy i, które po w ojnach b a ł­
kańskich przypadły E ulgaryi, Serbii i Grecyi.

W^gry nie sleffiplujg 
fosan&Rotów.

W iedeń, 2) lu ty . (Tel. w k) Korespondent 
„W r. T agblatlu" zwrócił się dziś w Izbie po­
słów do m in istra  finansów  KoianyTego z za 
pytaniem , !ile p raw dy  jest w doniesienia:! 
rożnych pism  o zam ierzonem  ostem plowani, 
węg. banknotów . M inister oświadczył, że po 
ełoski rozszerzane wśród publiczności i w pi 
sm acli w iedeńskich polegają tylko na m ant 
wrze giełdowym. Na prow incyi rozsiewano } 
w tym  celu, aby  w yłudzić od chłopów znajui, 
jące się w ich posiadaniu  L • noty.
SPRAW A PRZYZNANIA A 1RYI CZĘSC

W ĘG IER Z.' t l e  ICH.
Paryż. (Teł. w k) 23 luty. 1J dslerstw o wę­

gierskie przesiało kanclerzowi R ainerow i no ­
tę, w której proponuje, aby praw ę zacho­
dnich  W ęgier zadecydowano a w spóincm  ze- 
’ir -ir'u r,o h i 'l "  w w drodzt ->jemhego poro

ustalenie dobrych sąsiedzkich w przy„złoś«i 
stosunków  między narodem  poislum  i rosyj-* 
skini. Rozgraniczenie obu tych państw  nastąp  
pić m usi na podstaw ie dążeń i interesów  sa -  
mej ludności. Na stanow isku lem stanął ju ż  
odduw na rząd i Sejm  Rzpitej polskiej. RzpłUH 
polska postanow iła nieodw ołalnie ustalić  sw ą 
wschodnią granit ę w porozum ieniu z  m iejsco­
wą ludnością i ma piaw ro i obowiązek d o m a­
gać się rów nież, by ludność tych zitm , k tóra 
leżą jioza obecną lin ią  polskiej a d m in is tra c ji 
a należały przed 1772 rokiem  do Polski, dana! 
była możność swobodnego wypowiedzenia się 
co do swej przynależności państw ow ej. Rzplta 
polska nie może również być obojętną n a  lo3 
nowo pow stałych państw , z  klórem i w iążą ją  
poważne interesy ogólno-europęjskiego poko­
ju . W  tym  sam ym  też celu trwałego pokoju 
Rzeczpospolita polska m usi dom agać się za­
tw ierdzenia w arunków  pokojowych, k tóreby 
ułożyła z rządem  sowietów, przez reprezentan- 
cyę całego narodu  rosyjskic-go. Na tych podsta­
w ach rząd polski postanow ił po porozum ieniu 
się z m ocarstw am i sprzym ierzonem i oprzeć 
swą odpowiedź rządow i sowietów rosyjskich.

L ubiana. (Tek w k). „Sloycnski N aród" do­
nosi, że prezydent slawońskiego rządu  k ra jo -  
wego D r. Zerjav wniósł telegraficznie sw oją 
dym isyę.

Z Zagrzebia donoszą, ze ban  i wszyscy człon 
kowie rządu krajow ego K roacyi wczoraj u s tą ­
pili. — D alnialyński rząd krajow y ustąpił.

SZWEC.YA PR ZY ST Ę PU JE  DO LIGI NA- 
ł  RODOW.

Sztokholm. (Tek v,1.) 23 luty. Na Rudzic m i­
nistrów , k tó ra  się odbyła pod przewodnictwem  
króla przeprowadzono d y sk u sję  nad projektem  
ustaw y, upow ażniającej rząd do oświadczenia, 
że Szw ecja jest gotową przystąpić do Ligi n a ­
rodów. Pro jek t tej ustaw y został przyjęty i zo ­
stanie przedłożonym  w najbliższych dniach  
prżez prezydenta m inistrów  parlam entow i.
SENAT O W YSTĄPIENIU AMERYKI Z TJG1 

NARODÓW.
W aszyngton. 23 lutego. PAT. Reuter. Senat 

odrzucił wniosek o zm ianę zastrzeżenia sena­
tora Lodga co do w ystąpienia Sianów  Z jedno­
czonych z Ligi narodów  33 przeciw  32 głosom. 
N ieprzejednani przeciwnicy trak ta tu  ze slron- 
iiictwa republikańskiego glosowali razem de­
m okratam i. Senat przy jął następnie .35 p rze­
ciw 20 głosom pierw otny tekst zastrzeżenia.
ROZW IĄZANIE ZGROMADZENIA NARÓD. 

PRZEZ RZĄD BUŁGARSKI.
W iedeń. PAT. Biuro kor. donosi ze Soi"' że 

rząd zdecydował się rozwiązać Zgromao t-.iie 
na rodowe i rozpisać nowe w ybory, aby i. y - 
■kać stalą większość. U praw nienie do tego ■ ro­
ku widzi rząd w w yniku wyborów ostał, h 
do rad  obwodowych, które zakończyły -,w 
pełnym  sukcesem p a ity i agrarnej i klęską 
kom uniislów  i soc.yalistów.
KRONIKA TELEGR UFICZNA.

— Wedle depeszy iskrowej z W aszyngtonu 
wniósł senator France w senacie, aby ogłoszono 
itm enie stanu pokojowego między Niemcami

Ameryką.
— Najbliższa konferencja am basadorów  odbę­

dę się we środę.
— Przy wniesieniu budżetu wojskowego w  

ibie gmin złożył m inister wojny spraw ozdania 
i sjtuacy i wojskowej, między inn i oświadczył 
:n, że ogólny obowiązek wojskowy w W ielkiej 
Brytanii wygaśnie dnia 31 m arca br. i w  tym  sa- 
nw ni czasie będzie utw orzona arm ia ochotnicza 
składająca się z 220 tysięcy żołnierzy. Do liezbj 
lej nie są włączone w ojska służące w  Indyach.

— Prezesem  stronnictw a praw icy narodowej 
został jednomyślnie w ybrany hr. Jerzy  Baworow- 
ski, poseł na Sejm.

— Na poniedzlałkowem posiedzeniu komisyi r® 
paracyjnej Jonnart złożył funkcyę prezydenta ko  
■ v - ręce Poincarego. W iceprezydentem z  w

. :.\j u Jil v  ' - -V'octf>
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G IEŁD A  ;^ M ® A N IC 2 N A .
.Wiedeń 24 lutego PAT. Zamknięcie giełdy z dn. 

#4. bm. R,er.ta m ajowa 95.50, austr. ren ta  kor. 90.50, 
(renta lu low a 99, węg. ren ta  kor 120, Losy tu r e ­
ckie 2300, P ryory lety  kolei południowej 1325, 

irouank 963 Ban*ve.reiu 930, Boćenkredit 277a, 
siad k 'cdy tow y  1110, Bank depozytowy 1000, 

aderbank 1122, M erkury 970, Unionbauk 925,
 l obrotow y 790, Z ivnostcnska 1730, Kolej poł-

inocna 13200- Koleje austr. 4280, Kolej południowa 
,640, Alpiny 4160, Berg und Huetten 12000, Krupp 
',8140, Zieleniew ski — Apollo 4250, Fanto 15000. 
G alicyjskie K ai paty  10200. Galicya 12800, Seno 
iinica —.

W iedeń. 24. lutego. PA T. K ursa austr. cen­
tra l i  dewiz % dn ia  23 bm .: A m sterdam  9400 

,j(9400), B erlin  293 (293), Z urych  4250 (4250). 
.C hrystyania 4675 (4675), K openhaga 3900 

,(3900), Sztockholm  5050 (5100), m ark i 292 
j292), lei 340 (340), lew y 330 (330), szw ajcar­
skie fran k i 4225 (4225), francuskie  fran k i 1850

-  -
D Z I E N N I K

(1350), włoskie i4Ł5 (11251, angielskie 900 (900) 
d o lary  «5C (250)v rub ie  carskie 260 (260). K urs 
we wafc-ŚB dbrCTie z 23 hm ,: Zagrzeb 208— 
218, o M p e s z t  10,000 kor. 101—111, 1000 kor. 
102—112, Kraków  128—1-12, P rag a  298 -314, 
Czechosłowackie noty  koronow e po 5000 300— 
520, m niejsze 300 -32.0, jugosłow iańskie 150— 
180.

Zurych. PA T, ICąrs giełdowy z dn ia  13 bm .: 
Berlin  6,50 (6,50), W iedeń 2.35 (2.35), P raga  
6.70 (6.50), H olandya 52.33 (52.33), Nowy 
Jork  623 (623), Londyn (21.35), P aryż 44.50 
(46.50), Medyolan 34.25 (34,50), B ruksela 46 
(46.75), K opennaga Buenos Ayres 270 (272), 
noty koronowe 2,50,12.50).

W iedeń, 24 lutego. PA T. B iuro kor. donosi, 
z llag i, że francuska  pożyczka narodow a od­
niosła finansow y sukces, poniew aż kurs f ra n ­
ków znacznie poszedł w  górę.

S tr. 7 .
n .»n  i . w n m  ..... . — ■ mm mm

b (£ < .b ti K feM C StbiJU  Si S4>a <t LUTEGO.
A keyo b * n k ^ « M  oCLo-. M in o  tracsM c.

Bank P rzem ysłow y .  • • • • $ • • *  5 9 e -=  620*— 6 i0 '—»
„ H ip o teczn y  740W  — .
» G u .  d la  h an d lu  i p rzem y We . .  • 600*— 640*—

Gal. Z iem ski B ank  K red y to w y  . . . .  520*— 550*—
G al. B ank L ndow y dla ro ln ic tw a  i h ao d iu  250*—  —*—

A kcya Tow. h an  dl. I p rz a m .i
Polsk ie Tow . h ond l........................   ■ • ■ 44fr— 480*—
H an d l. S p ó łk a  akc. „ Im p e i"  . . . . .  — *— — *—
Z i e le n i e w s k i .........................................  • • . 12C0*— 1300*— %
„L em iesz" fab ry k a  m a isy n  ro W c ły c b  .  .  — *— —*—
F abr. P o rtla n d -C e m e n tu , S zczakow a .  .  — .— —’—
„G órka" fab ry k a  c e m e n t u ..............  1150*— 1225’— 1180, 1200,
G a l. akc. Z ak ład y  G órn . S ie rsza  . . .  1875'—  1925.—
„T epege" Tow . d la  p rzedsięb . gó rn iczych  2 0 0 0 — 2075*— 2025 26 jA

W aluty i dow l^y t

M arki niem ieckie . . . ■ • • • • •  260*— 270*— 266'—
R uble cark ie  po  ICO rb . ,  * • • « : .  245*— 255*—
R uble ca rsk ie  po  500 rb . 243 —  253*— 2 48 '—

„ d im sk ie  • • « • • . . .  i  .  65*— 75 '—
D olary  arneryk . 2 1 5 '— 225*— 220, 221.
Lei ru m u ń sk ie  < • i  • • » • • •  • 310*— 320*- *
Liry  w łosk ie  — *— —
Berlin . .  .  .  * V .  V ......................  235 -  2 4 5 * -  240, 241
P ra g a  .  .  2 3 5 * -  245 -  240, 238,

^aB aaaU D taaH K B B asa tsaB eaaaB B eB B riiaaB aB B fe iiaB paaaaaaB oag

K U R S A  |
P R Z E M Y £ Ł O W Q -B U D O W L A N E  i

I  3
■ K om ite t tech n ik ó w  żydow sk ich  o tw iera  z dniem
h  1 -go m arca  b , r. b e z p ła tn y  sześciom iesięczny  k u rs

1 dla retd£nłk6w murarskich,
| c ie s ie ls k ic h  a befesniars&Bdii.
r  1662 W p isy  o d b y w ają  się codziennie
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K U R S A  M A T  U R Y C Z  NE
B UZUPEŁNBAJACE

„ M A T U R  A “

Krsk6w, OrodzKi 32, SB. p.
K ierow nik  fach ow y p rzyjm uje od 3 ao  4 popoi. 

n ie d z ie le  i św ię ta  od 11 do 12 p rzed  południe  
czyn n y  od  9 do 1 i  o d  3 d o  S.

» 12 p rzed  p o łu d niem , ce k r e ła ry a t

I. Kursa gimnazyslne, realne i .emimu ,a ln .  1 roczne
i 2 letnie.

II. K u rsa  p ó łro c z n e  d la  repi-ofcow anych
III. K u rsa  p rzy g o to w aw cz e  do  e g z a m in u  z  k la s y  V. i  VL
IV. K u rsa  wy d i .  d la  P . T . n a u c z y c ie ls tw a .
V. K u rsa  k o re s p o n d e n c y jn e  (do w sz y s tk ic h  p o w y ższy ch  gram) 
u m o ż liw ia ją  d o k ła d n e  i s z y b k ie  p rz y g o to w a n ie  d o  egzam in ów  
z a  p o m o c ą  m ie s ię c z n y c h  in s tru k c y i  1 s p ra w o z d a ń  z  p rz e b ie g a

n a u ld  n a  k u r s a c h  zb io ro w y ch .
Uczą profesorowie szkół Średnich i seminar. naucz. 

W szeik ie  infornaacye I p ro s p e k ta  o e z p ta tn le . 1673

OWY DZIEIRIK
wychodzi obecnie codziennie © godz- 6-tei pasu© w  obfitości conaimniej 

Strm t druku B naiwczaśnEalssymi p©clądami rannym i wysiany 
zostaje na praH7inCYQa krakowscy ©trzymula „H o w y sś£ECsnnlk“

W  ś l © m S J  | u £  ©  g ® ^ 2 .  8 - m a I  r a § ^ ® -

N © w y  D z i e n n i k  pod aje  o s ta tn ie  w iadom ości z życia  po litycznego  p a ń s tw a  i zag ran icy .

N © w y  D s i e n n i k  p rzy n o si n a j ś w i e ż s z e  z'ródlowe w iadom ości z życia żydow sk iego  w e w szelk ich  jego  p rze jaw ach .

N ® w y  D z i e n n i k  stoi w s ta ły m  k o n tak c ie  z cen tram i p a le s ty ń sk iem i (Jerozo lim ą, Jaffą , H ajfą  i i.).

N©wy D s i S R n B k  m a w łasn y ch  k o re sp o n d en tó w  i sp raw ozdaw ców  w szędzie  w k ra ju  i w g łów nych  o śro d k ach  poli­
ty czn y ch  zagran icą.

N © w y  D z E e t t i a i k  zaw ie ra  w y cze rp u jący  dzia ł gosp o d arczy  pod  k ie ro w n ic tw em  i w sp ó łu d z ia le  w y b itn y c h  fachow ców

N©wv D z i e n n i k  rozpocznie  w  k ro tce  w  SejEeSenie d ru k  znakom ite j pow ieści z l i te ra tu ry  m łodożydow skiej.

N e w y  B s u ' e n n E k  om aw ia w dziale  lite rack im  w szy stk ie  z jaw iska  n a  polu naukow em , lite rack im  i  a rty s ty czn y m ’
przyczem szczególną uwagę poświęca literaturze hebrajskiej i żydowskiej.

Adres redakcji I administracji: IC R A K O W 9 U L . 

WąwnRi prenumeraty i egtoneS w nagłówku

L .  7 .

 1! V k
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OPIEKAJ.
Z S B - C e . f i  : 1 7 .  i  ,

❖ TY LK O  3 OMB!

t
WCFIKI PO C  W tJB  IV PA C SK A W .

Dramat w 4 akt&cli 
7. życia cyg otóry i crtyst.

‘itSłtjfft 3 &Ni!
H!

m p r e t 3 2«7<3.

I Cały d m h ó d  
p r z e z n a c z o n y

5'ocaĘttSi w dm ą pow sieeitiie o &ećx:iria 4*30 popołudn iu , w soteefy, f  digijfc 
<y wi4 niedziele i Caitąia o goezińte 3»ej popołudniu. J  ~  ‘

Swiclna p tiso  fciśłoru koir.tciya 
w 3 aktach)

i l i i i l p i i ó f i a w lo -   ....... —
naczyń giisifAaysS) « kamiennych

dawniej M. BARUCHA

\ l m  1;  l i n i  i i

Biuro z Krakdw-P&dsrórze 
^ S . W a r n e r t c z y K g  L . 1@ .

Telefon Nr. 2062. 5344

l l a  b l w & w a
IGfcó

pisząca na maszynie, znająca język żydowski 
i polski poszukiwana. Zgłoszenia

w SskreSapyacta ©rg, syon.
Stradom 15, I. p. (ofic.) od 10—1 przed poł.

Z e  s u m a  3 5 O J 0 O 0  M ia r e k
p rc y s fa p f?  jd k o  w sp ó ln ik

d o  fa b ry k i m e b li
M ie j s c o w e j  'l$$K ^ I n f c y .

Szczegółowe oferty dla „Jot*4 proszę przesłać 
do Biura ogłoszeń M: t. FPSIDA, Warszawa

R y m arsk a  13. * 1652

T T T ł t T T ł ł  m i  ▼  i r m y  m t y T r n m r ?  

1  “C ™  1 *  % M  d o  m a s z y n  p o t i a o M A l o y u  ^ •« .in th  »{«« .
|  BL O j  Jg f W  mów, fabryczny skład csęłcł d e  maszyn d o  szycia
i  ^ s B  I n a  m ^ © I s S m a u ,  W a r s z a w a ,  Ś a S f c t ! a t k i « h  h
HRBBSBaai ■uffFBBBB {daw niej KsEiksta) Te a« f ,. *!< P -7 i. 1602

J; PIFAWSZA

i F A B R Y K A  I W M J l i  
KOSZERNYCH

A .  %  S P I R Y
| Kraków, Krakowska 5.

IujJ

I[ poleca przedwojennej jakości kiełbasę, r  
< > salami cielęcą węgierską, parynką, ♦  
u weroneską, pasztetową itJ.; szynkę. % 
\ ; wołową, cielęcą i westfalską; mostek ♦  

wołowy i ozor wędzony po przystę- ♦  
pnych cenach, hurtownie i częścipwo. $

b  n m  s is  p i  h w p  r
Ml

s  
m

m 
@

i ]

m

liłJ

w

G r e k ó w *  K r a k o w s k a ! . 1011

trenerulna reprezentacya fabryki perfum, artykułów 
kosmetycznych i mydeł toaletowych fabryki

C a id & r a r a  b i a s t k m s r c ,  W i e d e ń .

mi

S p ó ł k a  « * f . 4 > j K a  T o w a r z y s t w a  y t » a z p i a c z @ ń

. . P O R T * *
w „i. st> W arszawie.

Kapitał zakładowy M k  /,® © 0 n 6 © ^ V
j o  w s z e l k i e  u b c z p i e ^ s s L  ó d  c ^ n U ,  
z wiŁuiani^m, od zzLód

rozjsccząła swą dzlałalnoóć i
U i l W e u a n i a  o d  k rad n ie :

fal mi Elf f a l  I N I  I k ]  s?1

wyefe i sprzeniewierzenia f?anspo wszeikiego rodzaju  oraz
o U  'S tów  9 o d p o w ie d z ia l n o ś c i  c y w iln e j .  — TG. D j .ekcyi 237-68.

RADA NAiJZGBCZA:
ADAiUab-ty h r .  R o m e r ,  K rak ó w . P io z e * : S r y a i c . i  h e u m a u ,  W a i 3 « \ « .  !. w ic a p rc ie s :  j u la u c z  I lp .sa a O ę  
'37Srtttwa. II, w icep rezes: D r. E m il P a r n a * ,  w łaściciel dóbr, a-Jw ckat, Lwów. L u d w ik . K ^ n e a b f f g ;  
W ęrizŁW u. A lb e r t  I m .b r u f c l ,  D j?r. O d d i ia iu  W arsz a w sk ieg o  „ 2 a n k u  K upieck#«£o w L o d zi-* v  Nfóirsz&wis.

w h v . D c jm b sk l,  w łaścicie l d ó b r M ogilno \f P c if ia ó ck ic ri. Z a n  07: K o n , D yr. 2  ł. rza d z a  jr,cj 
,,£anLu k u p iec k ie g o "  w Lodzi. C ic s la w  S u i o i c z c w a h i ,  in ży n ier, D y r. Ł ódzkich  Z -!:r.idów  G a z o r /jL h  o re : 
„P a lik i Tow . G ^zow nicz., Łódź. W ito ld  S o k o ld ^ i tk i ,  D yr. I w łu lc . fafcr. c u k ru  „ K ry sz ta ł-- K ia k c w -P o J g ó r ie .

DYftEKCYAs
A . E lz łh o rn ,  D yr. Zfii7ądzajL,cy.‘ A d a m  S i c i c i L I ó i k l ,  inż., zo sięp ca  Dyl-. Z c iif .d itu j^ e c fo

Etm® DVK£KCVi Vi V.<ARS2AVJfiEv J8ROSCLSM£KtB Kr. 34,
Telefon Bs:reKCj,-i SI37-68.

HliO'. K r a k ó w ,  B&sztoura 25. El w  O di, S-Ło Maja 7. B 7 a 5 a 5 Gliwna 7 i .  
b o r n e  i'., Zwic/zyui^cLs 6.

POSZUKIWANI ZDOLNI ZASTĘPCY, «
! a
l

Krakóv.nv Staro^śina i* p.
wykonuje wszelkie roboty ju b ile rsk ie  

i złotnicze — kupuje brylanty, platynę, zlolo 
i srebra, płacec n&iwyśsze esiŝ y. 8BcU

Poszukuje posady
16-letni ch łopak  

t  ukończoną 4. gimn. w większem mieście

l.ask. zgłoszenia pod adresem: Adolf Raueh 
Drohobycz. 3382

I .w'

d o  f ;a s*Jr.o re r- .ew c .o ^ o  £» ler^ i;u .
Z głoszeniu  pod  „200.000“ do A d m in is tra c ji 

N ow ego DzieiUitka. 3833

rŝ  gapm p wmmii
fu l  k t i l r a t t t t l l f j  { j t j i& r- iJ Ś

sw©s@ &zmm

i^wal afeituir Vaśl m r\
I iii v £ *

LSI

V  mdii, zdolny tetM
polsko-niemiecki, piszący biegle na maszynie, 
stenografujący, obeznany z podw. buchalteryą 
i wszelkimi pracami bim-owemi chce zmienić 
posadę. Posiada świadectwa kilkuletniej prak­
tyki i wykształcenia handlowego. Zgłoszeń'a 
pod „Gorliwy* do Adm. „N. Dz.* 333b

U r z ę d n i k a  i  p r a k ^ ' K & b s t a
poszukuje Dom bankowy, Karola Gottlieba, 
Rynek 17. Zgłoszenia tylko listowne. .1648

k a w a & e r s & i e g e
najchętniej z osobnem wejściem. Zgłoszenia 
list. pod „Solidni* do Adm. N. Dz. 3335

H  w  i .  
m u r o w a c t a

długości 16 m, szerokości 9 m, z bramą 
3331 wjazdową do podwórza.
Gaz, wodociąg i kanalizacya w miejscu. 
Zgłoszenia list. pod „Hala* do Adm. N. Dz.
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1672 Zgłoszenia pisemni
pod Dom handlowy R“ do Biura ogłoszeń 

Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka 13.

M ó l m o to r
; elektryczny 1 H. P.

Biuro połradnlitwa pracy K
440 Volt. Zgłoszenia 
listowne pod „2 HP'

k o b E e i % tf e w s k ! tn
urzęduje codziennie od 3—6, Stradom 15

I. p. one. ioos do Adin. N. Dziennika.

W a s ! 
i c ł« ia rk i

tio naprawy 1 cetłiowauia 
jjjzyjmuję jak dawniej pa 

sajtakszyeh cenacL.
K .S C H W A R Z S ii9 D ,
Kraków, Stradom I >. it«

h  nwou Gal. Spółki Wydawniczej w Krakowie. Redaktor nacz. i odp.t Dr. Samuel Liebeakind. „Nowa D iuk^ n la  Dziennikowa^ w Krakowia, ftL O izw ltew ą , 1.


